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ló z e t  W in le u ń c z

Do Budapesztu
W yjazd pr „ . Lz'. lwowskiego i

min. Raczyńskiego do Budapesztu śledzi opin- 
ja publiczna Polski z największem zaintere
sowaniem. I nietylko to. Wyjazdowi temu 
towarzyszę najserdeczniejsze uczucia ogrom
nej rzeszy polskich przyjaciół Węgier. Proto- 
kul dyplomatyczny zanotuje, że premjer rzędu 
polskiego rewizytuje premjera węgierskiego 
Goemboesa, który bawił w Polsce jeszcze za 
życia Marszałka Piłsudskiego. W iemy jednak, 
że poza tak podkreślonę kurtuazję wzajemnej 
wymian j >.izyt tkwi coś znaczniegłębszego.

Regent Węgier adm. H  o r t h y.

tkwi silna nić trwałej przyjaźni polsko-wę
gierskiej, zadokumentowanej wspólnie na pla
cu boju przelaną krwię w obronie tych samych 
ideałów wolności i chrześcijańskiej kultury.

Czy z okazji wyjazdu szefa rzędu pol
skiego do stolicy pięknych W ęgier pisać zno
wu o starych więzach dynastycznych, łączą
cych Polskę z Węgrami? C zy wspomnieć o 
Warnie i Mohaczu? O roku 1848 i o roku 
1920? Czy rozedrgać nanowo strunę emocjo
nalnych uczuć? Powiedzieliśmy to sobie —  
wzajemnie przy różnych okazjach wielokrot
nie. Mówmy dziś językiem realnym, mówmy 
o tern, oo zrobiono już i co jeszcze trzeba 
zrobić, aby tysiącletnia po’sko-węgierska przy 
jaźń, nigdy nie zmącona żadnymi zgrzytami, 
nie kończyła się na platonicznej miłości a 
przybierała raczej formę coraz wyraźniej skry 
stalizowanej współpracy.

Zeszłoroczny pobyt w Polsce węgierskie
go ministra oświaty lęczył s:ę z zacieśnieniem 
stosui ’ ' ’ ku tura'nvc’' między obu państwa
mi. Wymiana dóbr duchowych, wzajemne po
zdawanie narodowej kultury i kraju —  oto 
płaszczyzna, na której współdziałać może całe 
społeczeństwo. Wysuwają tu niektórzy trud
ności językowe. To jest nieistotne —  przy
jaciele zawsze się porozumieć mogą. A  zresztą 
język polski nasuwa węgrowi conajmniej tyle 
trudności, T  język węge.ski polakowi. Tym
czasem w każdym zakątku Węgier spotkać 
można ludzi, mówiących po polsku. Ileż wzru
szenia br aiało w głosie mieszkańca glębo-

Premier węgierski p. G o e m b o e i .

Kompletna anarchia panuie 
w Hiszpanii

dzonyr obliczeń na obszarze Hiszpanji spa- i śmierć w rozruchc Ti a 300 osób było ranny®, 
łono v  okresie od ostatnich wyborów parła- I (PAT) 
mentarnych 68 kościołów. 72 osoby poniosły •

M a d r y t ,  18 4. —  Sytuacja w Hiszpanji 
przybrała oblicze ko . '..tnej anarchji. Strajk 
genera’ ny — Madrycie trwa, a jednocześnie 
odbywają się nieustające rozruchy i krwawe 
starcia.

U lic' stolicy są niemal całkowicie wylud
nione, tramwaje, autobusy, taksówki i ko
lej podziemna są nieczynne, prawie wszyst
kie sklepy są zamknięte. Na mieście niespo- 
sób dostać pewnych dzienników, jak przede- 
wszystkiem monarchistycznego „A.B.C.", któ
rego samochód ciężarowy został spalony.

W  dzielnicy p^u j —dej pięciu braci, 
należącyc' do organizacji faszystowskiej, zo
stało napadniętych p:_ez komunistów, któ
rzy dwóch braci zabili. Na przedmieściu Ma
drytu Carabunchel podpalono siedzibę organi
zacji katolickiej, zaś na przedmieściu Cuadro 
Calinos rozbito szereg wystaw sklepowych 
oraz pobito ki.ku cudzoziemców, fotografu
jących rozruchy. Jeden spośród rannych pod
czas onegd°jszych rozruchów zmarł, tak, że 
liczba ofiar wzrosła do czterech.

P o se lstw a  Z agraniczne  
pod gradem  ku l

W  czasie strz-e.uniny, do jakiej doszło 
onegdaj popołudniu . .<ul trafiło przy
padkiem w gmachy poselstwu węgierskiego i 
czechosłowackiego, przyczem iednak obyło się 

•szczęśliwie bez wypadku z ludźmi.
Również estr elana została ambasada bra 

zylijska w Madrycie. Do gmachu wpadlo kilka 
kul karabinowych, kLóre m. in. trafiły do ga
binetu ambasadora.

L ig i fa szy sto w sk ie  rozw ią za n e
Rząd postanowił rozwiązać ligi faszy

stowskie, a jedn. uśnie wydal rozkaz maso
wych aresztowań. Do l „ ory aresztowano 
przeszło 1000 osób, należących do kół faszy
stowskich. j-towano również 25 członków 
gwardji cywilnej, m. in. szereg oficerów. Za
rządzono doniosłe zmiany pe sonalne w na- 
cz.lnem dowództwie gwardji cywilnej oraz 
w armji.

O kropny b ilan s k om nnizujących  
rządów

M a d r y t ,  18 4. — Według przeprowa-

kiej prowincji -.skiej, który witał dłu
giem, wzorowym polskim językiem wygloszo- 
nem przemówieniem wycieczkę dziennikarzy 
polskich, bawiących w październiku roku ze
szłego na Węgrze h. Pytaliśmy go, gdzie się 
nauczył po polsku. Uczył się ze słownikiem 
w ręku na trylogji Sienkiewicza; Polski ni
gdy nie widział a uważa ją za swą drugą 
ojczyznę. Ale przyrzekliśmy nie wzruszać się 
dziś uczuciowo, przyrzekliśmy mówić realnie.

Podkreślamy więc z dużem zadowoleniem 
parafowanie onegdaj układu kontyngentowo- 
celnego pomiędzy Polską a Węgrami. Układ 
ten zostanie podpisany w Budapeszcie w cza
sie wizyty premjera Kościalkowsk ego. Powi
nien on wpłynąć na ożywienie wzajemnej wy
miany handlowej, która do dziś dnia jest 
jeszcze zbyt szczupła. I (utaj wysuwa się 
trudnoóć zbliżo.iej struktury gospodarczej 
Polski oraz Węgier, co zmniejsza rzekomo 
wzajem ? zainteresowanie obu rynków. Nie 
podzielamy tych obaw. Staranna analiza bi
lansów handlowych i możliwości produkcyj
nych oby ’ wu k jów wykazuje, że wzajemne 
obroty handlowe można wzmóc, pod warun
kiem realL war.ia zasady: mnej słów a wię
cej czynów.

Wreszcie —  polityka. Podpisujemy się w 
pełni p( d dzisiejszemi slo.vami „Gazety Pol-
a. j .

Od chwili zakończenia wojny światowej istnie
je właściwie między Polską a Węgrami układ niepi
sany, a przecież wiażący, układ, który nazwaćbv 
można „Paktem wzajemnego poszanowania żywot

GENEWA W ŚLEPEJ ULICZCE
Komitet 13 - tu zawiesił obrady

GENEWA, 18. IV. — Komitet 13-tu 
skonstatował, że akcja jego pojednawcza 
nie powiodła się i przekazał całą sprawę 
abisyńską Radzie Ligi. Rada Ligi Narodów 
została zwołana na poniedziałek rano.

Zaznaczyć należy, że posiedzenie Rady 
Ligi będzie publiczne i że należy oczekiwać 
nader doniosłych oświadczeń ze strony 
państw szczególnie zainteresowanych w 
sporze, t. j. Francji i Anglji.

Anglicy nie widzą możliwości zastosowania nowych sankcyj
LONDYN, (teł. wł.) — Wobec fiaska 

wczorajszych obrad komitetu 13-tu całą dzi
siejsza prasa angielska zgodnie stwierdza, 
że zastosowanie nowego planu sankcji prze- 
ciwwłoskicb jest obecnie nie do pomyślenia.

Na marginesie nastrojów nad Lema- 
nem genewski korespondent „New Chroni
cie" zauważa gorzko, że na pomoc Francji 
w razie ewentualnego konfliktu anglo-wło- 
skiego nie można liczyć, (m)

Egipt wyłamuje się z sankcyj
RZYM, 18. IV. Prasa donosi z Aleksan-

UCIECIE JEŻYKA ZA MÓWIENIE 
0  KLĘSKACH ABISYŃSKICH

DŻIBUTI 18. IV. Jak zeznaje przvbvłv z Abi
synii oficer belgijski Berard który slużvl do nieda
wna w armii Negusa, w Addis-Abebie, wydano roz
porządzenie, przewidujące karę ucięcia języka dla 
tych, którzy ośmielą się mówić o wojnie lub o klęs-

I
kach abisyńskich. Rozmowy uliczne są podsłuchi
wane. W takiei atmosferze wciąż zdarzają się wy
padki fałszywej denuncjacji na podłożu zemsty oso-

nych interesów".
Konstelacja sił w  Europie powojennej stwarza

ła mejednorkotnie odmienne przesłanki taktyczne 
dla obrony własnych interesów każdego z tych 
państw. Paktem jest iednak, że w  ciągu lat osiem
nastu wszystkie Rządy w obu krajach potrafiły za
wsze pogodzić działania w obronie interesów swego 
Państwa z poszanowaniem interesów strony drugiej. 
zarówno węgierskich przez Polskę, jak i polskich 
przez fPęgry...

W ydaie się nam również wskazanem podkre
ślić, że tak silnie niedawno przez Polskę w Loruły- 
nie wysunięta zasada.- „nic o nas bez nas ale i nic o 
nich bez nich" —  odnosi się nietylko do szerokich 
planów orgdnizacji pokoju i bezpieczeństwa Euro
py. lecz w równej mierze i do tak nas interesujące
go zagadnienia organizacji państw dorzecza Du
naju.

DodaliL, ..y do tego tylko jeszcze jedno. 
Polityka Węgier jak i Polski, niezależnie od 
aktualnej konstelacji sil w Europie, przepo
jona jest zasadami obrony szczytnych zasad 
moralności i sprawiedliwości. Tradycyjnie mo 
glibyśmy myśl tą znowi łączyć ze wspólną 
przeszłością —  z obroną chrześcijańskiej kul
tury i z ciężkiem dziejowem doświadczeniem 
zaborów; aktu -Ir.ie będzie to troska o nie- 
zap 'naszczanie żywotny ’ in erosów narodu 
i państwa grze .ornych ciemnych sił mię- 
dzyn-r-dow) '..

Czytc'ni darują osobiste wspomnienie 
Dziennikarze polscy, w czasie swego pa/dzier- 
ni’ awepo, oficjalnego p bytu w Budapeszcie 
mieli okazję bliższego zetknkcia się z premje- 
rem Coem’ oesem, mężem stanu, k óry steru e 
nawą państwową W ęgi;r w tych ciężkich dla ‘

Szereg członków komitetu 13-tu, a m. 
in. delegat polski, zgłosił na komitecie 13-tu 
zastrzeżenie, że w razie, gdyby rezolucja 
Rady Ligi miała zawierać ważniejsze mo
menty polityczne, musieliby oni zasięgnąć 
opinji swoich rządów. Zastrzeżenia te były 
zgłoszone przez wszystkich członków komi
tetu 13-tu, którzy nie są członkami poszcze
gólnych rządów. (Pat)

drji, że rząd egipski ogłosił dekret, wpro
wadzający zmiany do systemu sankcyj go
spodarczych, stosowanych dotychczas przez 
Egipt przeciw Włochom. Nowv dekret po
zwali. na importowanie' z Włooh szeregu 
towarów, jak instrumenty medyczne i nau
kowe, produkty farmaceutyczne, motory 
i części samochodowe oraz maszyny rolni
cze. „Giornale d‘Italia“, komentując ten de
kret, nazywa stanowisko Egiptu bardzo od- 
ważnem ze względu na to, iż dekret skiero
wany jest przeciw imperium, którego arma
ty zwrócone są na stolicę Egiptu". (Pat).

bistei.
P o g ło sk i o ab d yk acji łWegasa

Wedle krążących pogłosek Negus jest podobno 
gotów abdvkowaó na rzecz następcy tronu, jeśli 
Abisynia nie otrzyma rychłej, wystarczającej pomo
cy ze strony Ligi Narodów. W obszarze jeziora 
Tsana włosi zajęli obszar na zachód od jeziora. 
(Pat).

Europy chwilac! iliśmyznim oprzyja ni
polsko-węgierskiej, mówiliśmy i o przyszłości 
Węgier. W w; _ wiedzeniach szefa węg.er- 
skiego rządu —  byłego .„a.nierza, dzielnego 
of; cera —  brzmiała przekonywującym akcen
tem nuta wyjo'. iego patrjotyzmu i samopo
czucia siły państwowej —  nuta tak charak
te r y  tyczn La nastrojów całego bez wyjąt
ku społeczeństwa węgierskiego. To też w 
chwili pobytu premjera Kościalkowskiego w 
Budapeszcie myśiimy przedewszystkiem o tej 
silnej i niezachwianej wierze Węgier w ich 
pańs' 7 przys e. Niech naród wę er- 
ski będzie przekonany, że w swych szczerych 
dą.'.eniach zawsze może liczyć na polską przy
jaźń.

Premjer polski p. K o ś c i a l k o w s k f.
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Po koszmarnych zajściach czwartkowych
zapanował we Lwowie spokój

WARSZAWA, (teł. wł.) Ze Lwowa na
deszła dziś wiadomość, że w godzinach po
rannych między 5—6 odbył się pogrzeb 8 
ofiai ostatnicu tragicznych wypadków 
lwowskich. W pogrzebie tym wziął udział 
ksiądz oraz rodziny zmarłych. W czasie po
grzebu panował zupełny spokój. (M)

O fiary  za jść  lw o w sk ich
LVOW, 18. IV. — Lwów, który wc 

Czwartek przeżył koszmarny dzień, zwolna 
przychodzi do siebie, nie mogąc jeszcze zro
zumieć, jak to wszystko było możliwe. Tym
czasem władze czynią bilans ekscesów i wy
dają zarządzenie celem zapobieżenia po
dobnym strasznym wypadkom.

Jak się dowiaduje korespondent Ajen
cji „Iskra*1, liczba zabitych i zmarłych na 
skutek otrzymanych ran w zajściach ulicz
nych wynosi 8 osób. Ponadto w szpitalach 
lwowskich znajduje się 60 osób rannych 
podczas zajść.

Spośród zmarłych udało się rozpoznać 
dotychczas 4 osoby. Są to: Michał Łaciniuk, 
31 lat, karany 18 razy za kradzieże, Mieczy
sław Sikorski, 29 lat, 3-krotnie karany są
downie, Jan Gwozdij, 33 lata, bez zajęcia, 
oraz Władysław Logucki, 40 lat, woźny.

Spośród policji ciężkie rany i obrażenia 
od kul rewolwerowych i kamieni odniosło 
7 szeregowych. Są to: starszy posterunko
wy Nalepa, starszy posterunkowy Bart
czak, posterunkowy Lipak, post. Opilko, 
post. Głowacz, post. Drapała, oraz post. 
Boczek.

Lżejsze rany i obrażenia odniosło 2 ofi
cerów i 23 szeregowych policji państwowej. 
M. inn. lżej ranni są podkomisarz Sienkie
wicz, podkomisarz Aftowicz i przodownik 
Szlapck.
A resztow an ia  o b ję ły  o k o ło  3 0 0  osób

Lwowskie władze bezpieczeństwa are
sztowały po czwartkowych krwawych zaj 
ściach ulicznych około 200 osób spośród 
sprawców zajść, podżegaczy i wywrotow
ców. Pośród aresztowanych znajduje się 
około 80 osób notowanych za przestępstwa 
kryminalne.

Wedle ostatnich wiadomości liczba are
sztowanych doszła do 300 osób.

O dezw a o rg a n iza ey j b. w ojsk ow ych  
p ię tn u je  ro b o tę  w rog ich  ży w io łó w

We Lwowie zapanował wczoraj spokój. 
Opinja lwowska stwierdza jednomyślnie, że 
zajścia wczorajsze zostały sprowokowane 
przez agitatorów wywrotowych. Dają temu 
wyraz odezwy wiceprezydenta miasta, dr. 
Ostrowskiego, Związku Obrońców Lwowa, 
Federacji Kombatantów, które pojawilj się 
wczoraj na murach miasta.

Zw. Obrońców Lwowa stwierdza, że 
(dezorganizowane żywioły, kierowane spra
wną ręką podżegaczy, doprowadziły do po
żałowania godnych ekscesów.

W odezwie prezydenta Lwowa czyta
my, że pogrążone w ciężkiej nędzy masy 
bezrobotnych, mimo wielokrotnych ostrze
żeń, dały się niestety sprowokować przez 
zorganizowanych agitatorów, działających 
za obce pieniądze w imieniu obcych intere
sów. Udział i cele wywrotowe tych czynni
ków, skierowane przeciw najwyższemu do
bru Państwa, zostały ponad wszelką wątpli
wość stwierdzone. Znowu ulice naszego bo
haterskiego grodu zbroczyły się krwią ro
botnika polskiego, niestety tym razem nie 
dla dobra naszej Ojczyzny, ale w interesie 
Wrogich jej żywiołów".

. Federacja P. Z. O. O. potępia akcję „ży- 
oi o w wywrotowych, które z nad wyraz 

smutnego obrzędu . pogrzebowego uczyniły 
zer dla swoich haniebnych celów, wciągając 
w grę zastępy niezorganizowanych robotni
ków nie mających nic wspólnego z obcą im 
robotą niszczycielską". Federacja przeciw
stawia się nikczemnej akcji, która przyjęła 
dla pozorów hasło walki o pracę i byt, a za

W  niedzielę wyjazd premjera 
Kościałkowskiego do Budapesztu

WARSZAWA, 18. IV. — Jutro  rano
, ___ ____________ uda3e Sl<? Premjer Kościałkowski do Buda-

obce pieniądze dąży do realizacji celów ob- Pesztu. Tym samym pociągiem wyjeżdżają 
cych nie tylko naszemu państwu, ale przede- I rownież dziennikarze, którzy towarzyszyćWSZVStklPm m’n7nrndnvoli n> inłAWAOAWM — I bę!c| T&- Prpmwrrniri wrrwszystkiem niezgodnych z interesem mas 
pracujących. „Robotnik" polski może zaw
sze liczyć na pomoc i poparcie Federacji P. 
Z. O. O. w słusznych jego żądaniach, obcy 
zaś agitator znajdzie nas zawsze przygoto
wanych na odparcie".

Odezwy te nie są tylko gestem. U woje
wody zjawili się delegaci wszystkich zwią
zków kombatanckich ze Związkiem obroń
ców Lwowa na czele, oświadczając, iż 
wszyscy kombatanci polscy oddają się do 
dyspozycji władz.

Również lwowska organizacja Undo 
ogłosiła odezwę, potępiającą komunistycz
nych agitatorów, którzy doprowadzili do 
czwartkowych zajść we Lwowie.

P ró b y  w zn o w ien ia  rab u n k ów  
w  d n ia  w czora jszym

W a r s z a w a, 18. IV. — Jak donosi „Ga
zeta Polska", wczoraj w niektórych punk- , sk ic lT W s ^ ik ^  punkty s t r ^

za?z?ły s!ę P°"own.e gromadzie { wyspie Galłipoli zostały już obsadzone orzez 
grupki, ujawniające tendencję kontynuowa- • silne oddziały wojsk tureckich (PAT)

nia wczorajszych rabunków. Patrole policji 
rozproszyły jednak wszystkie podejrzane ele
menty, paraliżując w zarodku wszelkie pró
by wznowienia rabunku. M. in. przytrzyma
no 15 osób w ubraniach onegdaj zrabowa
nych, na których były jeszcze kartki z ce
nami.

Likwidacja szajek złodziejskich, które 
grasowały po mieście, odbywa się systema
tycznie. Do tej pory aresztowano około 300 
osób. Na wielu ulicach, szczególnie na ul. 
Gródeckiej, większość sklepów ma wybite 
szyby, zdarte szyldy i zdemolowano ramy 
okienne.

Szkody sięgają setek tysięęy zł. Męty 
uliczne dopuściły się rabunku dużej ilości 
sklepów.

S tan  p o g o to w ia  w  p o lic j i
Wojewoda lwowski wydał we czwartek 

późnym wieczorem szereg zarządzeń, zmie
rzających do utrzymania lądu i porządku w 
mieście. Do Lwowa przybyły silne oddziały 
policji pieszej i konnej, które objęły wzmoc
nioną służbę bezpieczeństwa.

Od wczoraj rana tramwaje kursują nor
malnie, a życie miasta wróciło do swoich 
norm.

O p ra cę  d la  b ezro b o tn y ch
We czwartek wieczorem p. wojewoda 

przyjął na audjencji delegację OKR. PPS. 
i ZZZ. W dniu wczorajszym wicewojewoda 
Sochański przyjął delegację Ligi Obrony 
Praw Człowieka, która oświadczyła, iż przy
czyną, która doprowadziła do ostatnich zajść 
jest stan bezrobocia. Wicewojewoda w odpo
wiedzi podkreślił, że Rząd dokłada starań, 
aby jaknajenergiczniej zwalczyć bezrobocie 
i zrobić wszystko, by poprawić położenie bez
robotnych. Z chwilą jednak kiedy w grę 
wchodzi interes Państwa i ład wewnętrzny, 
władze nie mogą myśleć kto ponosi winę ale 
muszą spełnić swój obowiązek i mieć na oku 
dobro całego Państwa oraz wszystkich jego 
obywateli.

Wczoraj w południe u p. wojewody zja
wiła się delegacja, w której skład weszli 
wszyscy wiceprezydenci miasta oraz człon
kowie zarządu miasta. Delegacja przedsta
wiła p. wojewodzie postulat uruchomienia w 
BGK. kredytu na roboty budowlane oraz 
zwiększenie kredytu rządowego dla Lwowa.

J a k  ra b o w a n o ?
„Iskra" podaje szereg szczegółów, zaob

P o c ią g n ię c ie  „ k o m ite tu  p o g rzeb o 
wego** do o d p o w ied z ia ln o śc i sąd ow ej

L w ó w , 18. IV. — Prokurator wytoczył 
dochodzenie przeciw członkom komitetu po
grzebowego za spowodowanie krwawych roz
ruchów na ulicach Lwowa na skutek indo
lencji i niewykonania przyjętych na siebie 
zobowiązań utrzymania spokoju i ładu w 
trakcie pogrzebu, ofiary wypadków z 14 hm

W skład komitetu pogrzebowego wcho
dzą: jako kierownik Jan Kusznir, Michał 
Pieniaga, przedstawiciele klasowych związ
ków zawodowych, Bronisław Skalak, przed
stawiciel OKR. PPS., dwóch przedstawicieli 
ZZZ., Kazimierz Bialik i Kazimierz Zakrze
wski oraz Emanuel Schcrer, przedstawiciel 
„Bundu".

P r z e d sta w ic ie l M in. Spr. W ew n. 
w e  L w ow ie

L w ó w , 18. IV. — Z ramienia Minister
stwa Spraw Wewnętrznych przybył do Lwo
wa naczelnik wydziału społeczno - politycz
nego MyślińskL

Pobyt min. Kohta w Warszawie
WARSZAWA, 18. IV. — Bawiący od 

wczoraj w Warszawie norweski min. spraw 
zagranicznych Koht przyjął dziś rewizytę 
n u. Becka, poczem złożvł wizytę premjero
wi Kościałkowskiemu. 0  godż. l-szej min. 
Koht został przyjęty na oficjalnej audjencji 
przez Pana Prezydenta Rzplitej na Zamku, 
poczem wziął udział w śniadaniu, wydanem 
na jego cześć przez Pana Prezydenta. Na 
śniadaniu obecni byli członkowie rządu oraz 
członkowie poselstwa norweskiego.

Wieczorem min. Koht weźmie udział 
w obiedzie, wydanym przez posła norwe
skiego Ditloffa, a jutro rano udaje się w 
dalszą podróż do Moskwy. (M)

Próbna jazda ss „Batory"
WARSZAWA, 17. IV. — Statek „Ba

tory" przed swą inauguracyjną podróżą z 
Trjestru do Gdyni, odbył w dniach 31 mar
ca do 3 kwietnia podróż próbną wzdłuż wy
brzeży Istni i wyspy Cherso.

Urządzenie wnętrza statku oraz deko
racje artystów polskich, wywołały wielkie 
□znanie wśród uczestników wycieczki. —- 
Niemniejsze uznanie zdobyła sprawność 
techniczna „Batorego", który osiągną] w tej 
pierwszej podróży szybkość, przekraczają
cą 20 mil na godzinę.

6 P . S T A N IS Ł A W  S Z P O T A Ń S K I

Z Warszawy donosi (Pat): IV w nocy o
godz. 1.30 w Kobyłce, pod Warszawą, zmarJ 
znany pisarz, Stanisław Szpotański, w wieku 
lat 54.

_ . p. Premjerowi 
Węgry. w 3eS° podróży na

Komisarz Gdyni p. Sokół 
definitywnie ustępuje

WARSZAWA, 18. IV. — Ustąpienie 
komisarza rządu na miasto Gdynię p. Soko
la zostało już zdecydowane. Dotvchczas nie 
ustalono kto obejmie to stanowisko.

Wojska tureckie okupują Dardanelfe
L o n d j n ,  18. IV. — Agencja Reutera 

donosi ze Stambułu: Na nadzwyczajnem po
siedzeniu tureckiej rady ministrów, pod 
przewodnictwem prezydenta republiki Ke 
mała Ataturka, zdecydowano onegdaj wie
czorem remilitaryzację cieśnin Dardanel

NOWE KONTRTORPEDOWCE POLSKIE
Dwa nowe kontrtorpedowce, które Polska 

zamówiła w stoczniach angielskich, będą mie
rzyć 114 do 115 metrów długości, 11 metrów 
szerokości, a szybkość ich wyniesie 37 do 39 
węzłów, a więc.będzie maksymalną, na jaką 
technika dzisiejsza pozwala.

Tonaż nowych kontrtorpedowców pol
skich, których nazwy nie zostały jeszcze 
ustalone, wyniesie 1.975 ton. Uzbrojenie skła
dać się będzie prawdopodobnie z dział 120 
mm oraz sześciu wyrzutni torpedowych, (k.)

Obrady polsko - niemieckie
Z W a r s z a w y  dorro i (PAT): W  dniu 

17-go b. m. rozpoczęły się w Warszawie po
jedzenia komisji polsko-niemieckich do k >n- 
troli obrotu towarowego w sprawie wykona
nia układr polsko-niemieck:ego z dnia 4 li
stopada 1935 r. i ustalenia plafonu obrotów 
na r icsiąc maj rb. Narady potrwają przez 
kilka dni.

Na niedzielę

serwowanych podczas czwartkowych rozru
chów:

Z kilku sklepów rabujący tłum wyrzucił 
towar na ulicę. Obok jednego ze sklepów le
żały żywe ryby. U Wedla na pl. Marjackim 
zrabowano wszystkie słodycze, a z wystawy 
firmy Lintner zrabowana została wódka. 
Część flaszek rozbito na chodniku. W skłe-

POD T ^ ^ N I E M  
p n m j U

pokói Boży. k tóry przewyższa wszel
ki zmysł, niechaj strzeże serc waszych 
i m yili waszych u; Chrystusie Jezusid*.

(Do Filipem ów  4. 7).
Bez wątpienia żadne pokolenie nie żvlo w zna

ku takiego niepokoiu iak nasze Po wstrząsach Wiel-
pie Jankowskiego przy pl. Marjackim wy- J5,®’ V warcia rozdmu mimo utrwalę- 

ii • J i. • i _ nia się stanu nok o jo we co. nicdv nie bvło mowv
o prawdziwym ookniu Uctawiczne niezadowolenie.bito dwie olbrzymie szyby. Na tym odcinku 

nie ostała się zresztą prawie żadna wystawa. 
Nie oszczędzono nawet szyb w Teatrze Wiel
kim. Duże zniszczenie daje się zauważyć na 
ul. Gródeckiej, gdzie komuniści podpalili 
wielkie 6kłady drzewa. Na bocznych ulicach 
dzielnicy Gródeckiej, wiodących szczególnie 
na plac Bema, spotykano mnóstwo pijanych. 
W browarach lwowskich zrabowano kilka 
tysięcy butelek piwa.

Władze otrzymują skargi obywateli Lwo
wa na bandytyzm i wykroczenia elementów 
wywrotowych, które kierowane przez agita
torów, nietylko dopuszczały się napadów na 
spokojną ludność, rabowały sklepy, ale na
wet przeszkadzały wszelkiej akcji sanitarnej, 
uniemożliwiając rannym uzyskania pomocy 
lekarskiej. Agitatorzy kierowali rozmyślnie 
tłum na apteki, będące w czasie zajść jedy- 
nemi punktami opatrunkowemi. Wskutek te
go kilka aptek musiano zamknąć.

ciaffłe knowania 5 podkopy. wieczyste wrzenie w 
tvm histo-wczn vm okresie nienokoiu. Jedna z fM w- 
nvrh przyczyn tego chiosu to ulatnianie sie ducha 
chrześcijańskiego z kultury zachodnio - europejskiej 
to iei cyganienie czv holszewiczenie. A iuż wielki 
nrnrok Tzaiasz nowied-riał. , Nie masz pokoju bez
bożnym. mówi Pan" (Izai. 48. 22).

Zbawiciel świata. znaiacy dogłphnie tę podsta
wowa tęsknotę serca ludzkiepn za ookoiem. nie prze- 
staie wskazywać. podobnie iak to czvni i w dzisiej
szej ewangplii na tchnimie ookoiu. iakie idzie od 
Jego Obiawienia To też i Zmartwychwstały. pka- 
zuiac sie po raz pierwszv wiekszei gromadzie ncz- 
niów w Wieczerniku, wita ich wśród Białei Nie
dzieli podniosłem życzeniem: ..Pokói wam", a para 
przypomina zarazem nippomieme znaczenie pokoju, 
iaki nłvnie z żvcia w Bogu i Chrystusie.

Wszyscy znamv. iedni mniei drudzy wiece), 
ten dziwny nienokoi. iaki nas ponosi po drogach 1 
wertepach krótkiego naszego życia. Tm większy iest 
duch, im pnreteze serce im dogłebniei«ze przeży
cia. im donośnieisza pieśń krwi, tern boleśniej szar
pie za trzewia niepokój. Już myśliciel starożytny 
uczy? ..ZPszvsrfrfe rzerzy trudne. nie umie irh czło
wiek WYłoitdi. Nie nasyca fig nim w idzeniem  ani 
napełnia sie ucho słyszeniem" (F.kkleziastes 1 A).
Dopiero ufność położona w Botm dziwnie koi czło
wieka To też «łnsznie powiada św. Augu«tvn: ..N ie- 
snoko>pe fręt «erce na»ze dopóty, dopóki nie spocr- 
nłe w.Pr*«iu" T przedziwny to obław: podobnie iak 
w życiu wielkiego svna św. Moniki pogoń i tęskno
ta za uzyskaniem snokoiu wewnętrznego odwiodła 
od manicheizmu i przywiodła do Kościoła, podobnie 
i dziś prowadzi nie tvlko rzesze myślących pogan, 
ale i anglikanów do katolicyzmu.

Ma bowiem Wiara to do siebie, że rzucaiac po
most miedzy źvciem ziemskiem a nadziemskiem, 
czyni dość istotnej potrzebie serca ludzkiego. W ięc 
wypełnia niepoieta pustkę, laka rodzi sie z niewia
ry .przepełnia ducha przedziwn»m uczuciem bez
pieczności i potężna świadomością, że wszechmogą
cy Bóg oracza go swo’em mocarnem ramieniem, 
nrzez życie sakramentalne uzupełnia i nskrzvdla m i
styczne wzloty duszy. To też iuż nazewnatrz. a zwła 
szcza w promieniowaniu ócz. możemy wnikliwem 
wcirzeniem odróżnić szczerze wierzącego od niedo
wiarka. z którego wynika niesamowity ziąb nvchv 
i pn«tkl. odstreczaiacy i mimo newaei dojrzanej 
szłacbe»rości od takiego nieszczęśliwca. Zaś rudow- 
nv. nokói człowieka przepełnionego Bogiem pod
nosi każdego nieunrzedzonego w nienmety sposób, 
iż przvnom?naia sie słowa św Pawła, że ..pokói 
Bnfy przen-Ytsza wrZeJk; zm ytf' i inne psalm isty  
..B iedy człowiek zh liły  sie do serca ełebokiego 
wtedy bywa Bóg WYU/yŁsznny?'.

Nie rależy jednak uważać łudzi Bożvch za 
aniołów T człowiek. owiany tchnieniem nokoin Bo
żego nie iest wołnv od noku* i on bvwa narażony 
na unadki. Dla tego to Chrystus znaiacy ułomn.zść 
natury ludzkiei. ustanowi), iak o tern opowiada dzi
siejsza ewangelia, osobny zdrói usnokoienia i po- 
krzen'enia. Sakrament Pokuty, w któnzn ułatwia 
sie człowiekowi dźwiganie sie z upadku. Dobrowol
ne upokorzenie sie w spowiednicy, świadomość. M 
Kościół za pośrednictwem spowiednika potwierdza 
odpuszczenie grzechów, poczucie swobody i uw ol
nię z net grzechowycb napełnia serce ludzkie dziw
nie radosnym nokoiem. znanym wszystkim, rwła- 
-7r7.a w łvrTł O *̂**ł* wielkanocnym. Dusze subtel- 
nieisze. Bogu oddane te«kn?a za «DOwiedzia. a kie
dy nonadna w nieszczęście grzechu śmiertelnego, 
odcznw-ia wn-ost gwałtowna potrzebę spowiedzi i 
oótv nie znajda snokoiu. póki nie natkna sie na 
sposobność spowiadania «ie. I tak wszyscy w spo
wiedzi od ci ii waia ważkość słów Pawiowych: ...4 po
kói Boży, który przewyższa wszelki zm ysł, niechaj 
strzeże serc sssZych i m yili waszych w  C hrystu
sie Jezusie?'. (Do Fil. 4* 7)

Pokói ma tak wielkie znaczenie, iż należy go 
uwa*sć za naigłównieisze znamię stanu łaski, ż y  
iacei w człowieku. P. Jezus nie tvlko głosił wszyst
kim nokói. ale cała postać, wszystkie iego rucbv a 
osobliwie blask iego oczu oddychały i promieniały 
pokojem. Podobnie i z postaci św iętvch i łndz 
Po. cn7T7 c,’8ń’ku opanowanych hiie. iakbr łuna no
kom. Nie -e«t to ten ziąb wyrachowanych dyploma
tów czy chytrych dyplomatek, którzy zamieniała 
sie .w chodzące posagi marmurowe, ani też to <te- 
ten,e egoizmu w człowieku na oko spokojnym. —

rzeciwnie w tyxn chrzeicnańskim $pokniu co< z oj- 
cowskiei powagi, coś z macierzyńskie! dobrotliwości.

* ’rłl fhrześciianach spełnia sie bezustannie 
błogie życzenie św. Pawła- ..A  ł)^ ^  t.tóry

’ rnv^- rsiechai strzeta serc u>a-
F ) 4 “**J2yf* w  Chrystusie Jezusid'. (Do

. / vozenie pokolu Bożego wśród tei Białei Nie- 
ten cirhv nokói iakim od<hcha-

’ K^yh^menj oierw<zvch wieków, eodoniero o- 
cnrzreni i w bieli wat i dusz rhadzaiacv no wiosen- 
nvm świede. Wiec i mv wraz z tern odrodzeniem 
sie wiosny 1 zmartwychwstaniem Chrystusa. unrzv- 
tomniimy sobie nasze odrodzenie w zdroiach Chrztu 
św i uzupełnienie iego w Sakramencie Pokuty i 
biegnijmy w oromiemstv krąp słów Chrystusowych:
. Pośror zostaii-uie u-am. pokói mói daie wam. nie 
taki, taki iu ia t zu-ykł dawaj Ja u<am daie. Niechai 
serce wasze nie trwoży sie ani lęka"! (Jan 14. 27)

X. N ifcorfem

Ufwwil pMTrófHje s ię  
b e s  sntęcseM ia
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Krzesło elektryczne w małych dawkach
Dziwne praktyki i niezrozumiałe igraszki amerykańskiej sprawiedliwości

Nowy Jork, w kwietniu.
We wszystkich prawie cywilizowanych 

krajach aż do momentu ostatniego przebu
dzenia daje się skazańcom nadzieję ułaska
wienia. Data egzekucji trzymana jest wo
bec nich w ścisłej tajemnicy do ostatniej 
chwili. Dopiero kiedy odwołanie się do ła
ski prezydenta czy monarchy zawiedzie, o- 
głasza się skazańcowi nadejście fatalnej go- 

ziny, ażeby sprawiedliwości stało się za
dość. I  jakkolwiek straszną jest zawsze 
egzekucja człowieka, tem niemniej ten po
nury obowiązek, do którego muszą się nie
kiedy społeczeństwa uciekać w obronie 
przed zbrodniarzami, odbywa się przy za
chowaniu możliwych granic taktu i spokoju 
oraz tak, żeby skazanemu na śmierć oszczę
dzić zbytecznych cierpień.

Inaczej jest w Ameryce, która uchodzić 
cbce za kraj wszelkiego postępu i najdalej 
posuniętej humanitarności, tak, że uważa 

za stosowne udzielać starej Europie przy
lada okazji lekcyj moralności.

Każdy większy proces w Stanach Zje
dnoczonych i każda egzekucja dają powód 
do rewoltujących scen. Odbywają się ponu
re igraszki z głową skazańca, doprowadza^ 
jące go do granic ludzkiej wytrzymałości 
i dzikiego obłędu. Aplikuje mu się krzesło 
elektryczne w małych dawkach przez ciągle 
odraczanie egzekucji, z miesiąca na mie
siąc, z dnia na dzień i to nawet w ostatniej 
chwili, gdy skazaniec już siedzi w śmier
cionośnej maszynie.

Taka „zabawa“ przekracza w wyrafi- 
nowanem okrucieństwie tortury osławio-

W omłocie
Polityka taryfowa Poznańskiej Kolei Elek

trycznej nieraz budziła i jeszcze budzić będzie du
że zastrzeżenia. Wiemy, ile starań potrzeba było, 
aby zwartym naciskiem opinji publicznej wymóc 
obniżkę ceny biletów tramwajowych do wysokości 
20 groszy za jednorazowy przejazd. Pozostała 
uwzględniona wydatniejsza zniżka ceny miesięcz
nych kart abonamentowych — zwłaszcza młodzie
ży  szkolnej a dopiero ta zniżka przyniosłaby fak
tyczną ulgę pracującej niezamożnej inteligencji. 
Nie pomogły argumenty, że świat urzędniczy we
getuje «a nędznych budżetach rodzinnych; nie po
mogło przekonywanie, że P. K . E., jako instytucja 
użyteczności publicznej musi kierować się dobrem 
zpołecznem i przychodzić ludności miasta z  pomo
cą w je j  ciężkiem zmaganiu się z  losem. Dyrek
cja P. K . E. zasłoniła się względami czysto han
dlowemu

Nie ganimy bynajmniej przezorności dyrek
cji P. K . E. Słusznie, że dba o finansową równo
wagę budżetu swego przedsiębiorstwa. Dziwią nas 
jednak zamknięcia rachunkowe te j instytucji na 
dzień 31 grudnia 1935 roku. P. K . E. bowiem wy
płaca dywidendę — niedużo, ale 2 procent. Halo 
tego — P. K . E. wypłaciła członkom swej rady 
nadzorczej wysokie tantjemy. Otóż tego pochwalić 
nie możemy i  mamy to głębokie, szczere przeko
nanie, że wyrażamy temsamem pogląd całego spo
łeczeństwa.

W  tych ciężkich czasach P . K . E., jako insty
tucja użyteczności publicznej powinna wszelkie 
nadwyżki budżetowe zużywać na potanienie kosz
tów przejazdu. Gdy zaś te nadwyżki na ten cel są 
zamale, należało je  zużyć na cele uspraw
nienia przedsiębiorstwa: chociażby na naprawę roz
sypujących się autobusów P. K . E., czy też na 
stwarzanie większych rezerw na przyszłość — ni
gdy zaś na tantjemy.

nych katów chińskich albo agentów G. P. U. 
Toteż dla Europejczyka niezrozumiałe są 
te metody sprawiedliwości amerykańskiej, 
niezrozumiałe te ponure preliminarja 
śmierci, jarmarczna atmosfera, która wszy
stko otacza, nieprawdopodobna powdność 
wymiaru sprawiedliwości, nieskończone 
targi dookoła krzesła elektrycznego i nie
zdrowa ciekawość tłumów, którą prasa pod
nieca i podtrzymuje z komercjalną gorli
wością.

Afera Hauplmanna
Te rzeczy rozgrywają się przy każdej 

większej aferze kryminalnej i tak też było 
ostatnio z procesem i egzekucją Hauptman- 
na. Żeby przypomnieć niesamowite perype- 
tje afery Hauptmanna, wystarczy przyto
czyć kilka dat:

21 września 1934 — Hauptmann zostaje 
aresztowany pod zarzutem udziału w por
waniu i zamordowaniu syna Lindbergha.

14 lutego 1935 — Hauptmann skazany 
zostaje na śmierć przez sąd przysięgłych w 
Flemingtonie.

16 stycznia 1936 — Po wielu incyden
tach odroczono egzekucję na jeden miesiąc.

15 lutego 1936 — Powtórne odroczenie.
31 marca 1936 — Na kilka minut przed

egzekucją ogłasza się Hauptmannowi, któ
ry już doprowadzony został do krzesła ele
ktrycznego, odroczenie na 48 godzin.

2 kwietnia 1936 — Ponowne odroczenie 
na 48 godzin.

4 kwietnia 1936 — Hauptmann został 
stracony, czekając rok i półtora miesiąca 
na wykonanie wyroku śmierci, który czte
rokrotnie byl odraczany.

Naturalnie Hauptmann nie był anio
łem, a zbrodnia popełniona na mąłym Lind- 
berghu, w której udowodniono mu przynaj
mniej współudział jeśli nie morderstwo, 
zbyt jest straszna, żeby należało się litować 
nad porywaczem dzieci, który sam nie miał 
najmniejszej litości. Jednakże szybka egze
kucja Hauptmanna, pomijając już względy 
ludzkości, byłaby środkiem oczyszczającym 
atmosferę. Wykazałaby „kidnapperom", że 
sprawiedliwość amerykańska uderza szyb
ko i mocno. Zniechęciłaby amatorów gang- 
steryzmu i wielkich hersztów armji zbrodni, 
którzy zmusili Lindbergha do ucieczki z. oj
czyzny, zmasakrowawszy przedtem jego 
starszego syna.

Tymczasem przez rok zgórą, już po wy
roku śmierci, włóczono aferę Hauplmanna 
po różnych jurysdykcjach Stanów Zjedno
czonych, w sądzie apelacyjnym, sądzie ka
sacyjnym, sądzie najwyższym, sądzie uła
skawień, żeby zakończyć odwlekaniem e- 
gzekucji przez gubernatora Hoffmana. — 
Temu wszystkiemu towarzyszyły „sensa
cje", podawane przez prasę prawie co ty
dzień, pseudo-rewelacje pseudo-winowaj- 
ców, ostentacyjne wizyty gubernatora New 
— Jersey w celi Hauptmanna, wywiady z 
żoną Hauptmanna i jej fotografje z syn
kiem na łonie, sentymentalne artykuły na 
temat jadłospisu skazańca w więzieniu 
trentońskiem i inne ekstatyczne reportaże, 
preparowane przez „sob-sisters“ czyli dzień 
nikarki, których zadanie polega na doda

waniu 
artykułów.

„emocji'* do nie dość płaczliwych

2er dla rewolwerowej prasy
Prasa amerykańska, która znajduje się 

przeważnie w rękach żydowskich, zdolna 
jest do wszystkiego, gdy chodzi o podniey 
sienie nakładu. Wystarczy przytoczyć taki 
fakt, że w momencie choroby Rudolfa Va- 
lentino jeden z „rewolwer-blattów" nowo
jorskich poda! na pierwszej stronie olbrzy
mi tytuł: „Rudolf Valentino zmarł", zaś 
pod tym tytułem można było czytać zdanie, 
wydrukowane drobnym maezkiem, żeby nie 
wpadło odrazu w oczy — „mówi pogłoska, 
szczęśliwie zdementowana".

Dla podniesienia nakładów afera . 
Hauptmanna była opatrznościową. Umrze? I manna. 
Nie umrze? „Nie udzielę już odroczenia, I

Transmisja radjowa, która nie doszła do skutku
Przez pewien czas była także mowa 

o nadaniu egzekucji Hauptmanna przez 
radjo. Można sobie wyobrazić, jakby taka 
transmisja w sosie amerykańskim wyglą
dała:

„...A teraz kochani radiosłuchacze — zapo
wiedziałby speaker ‘nieznany — usłyszycie na
szą półgodzinną audycją z egzekucji Haupt
manna, ofiarowaną przez „herbatą marki Minne 
sota“, jedyną, która utrzymuje smukłą linją 
starszych panów. Nie opuszczajcie aparatów. 
Przenosimy nasz mikrofon do celi śmierci wją- 
zienia trentońskiego.

...Wszystko już teraz gotowe, drodzy słu
chacze. Przed sobą mam krzesło elektryczne. 
Jest ono z politurowanego, piąknego dąbu, a je
go cząści metalowe lśnią, jak złoto. Dookoła 
stoją świadkowie, których obecność wymagana 
jest przez prawo, oraz dziennikarze. Robią 
wrażenie zdenerwowanych, ale czyż to nie jest 
zrozumiałe...

Lecz oto gubernator stanu i dyrektor wie
zienia. Wchodzą razem i trzymają sią pod rą- 
ce, rozmawiając przyciszonym głosem. Teraz 
już tylko brakuje Hauptmanna. Czyżby miał 
sią spóźnić? A przecież punktualność jest grze
cznością kidnapperów. (W tem miejscu spea
ker śmieje sią ze swego dowcipu)... Ale, ale, 
przypominam wam, drodzy słuchacze, że ta pół 
godzinna audycja ofiarowana wam została 
przez „herbatą marki Minnesota", jedyną, któ
ra utrzymuje smukłą linją starszych panów.

I oto on. Hauptmann zjawia sią w towa
rzystwie pastora. Litanja, którą słyszycie, są 
to psalmy śpiewane przez dostojnego kapłana.

Z NIEURODZAJNEGO PÓLKA DO WIELKIEJ FORTUNY 
Zgon „milionera wybrzeża", któremn Gdynia przyniosła majątek

W  Gdyni odbył się pogrzeb miejscowego 
obywatela Józefa Tutkowskiego, który zmarł 
mając opinję „miljoncra wybrzeża".

Majątek śp. Tutkowskiego oceniany jest 
skromnie na 5 miljonów zł. Gdynia pobudo
wana została na gruntach Tutkowskiego, za
kupionych za olbrzymie sumy.

Przed wojną Tutkowski był najbiedniej
szym „gburem" na Kaszubach, który jadał 
masło raz do roku i to zazwyczaj podczas 
świąt Wielkanocnych. Zmarły był bowiem 
właścicielem połaci nieurodzajnej i piaszczy

mówi nam gubernator" — „Gubernator po
twierdza nam, że udzi ii odroczenia" — Kat 
zwierza nam się ze swoich żeń" — Egze
kucja zostanie nakn eona na film mówio
ny" — „Pani Hauptn..mii zemdlała, dowia
dując się o decyzji sądu ula- awień. Ubra
na była w zielony kapelu i oświadczyła 
nam, że nie straciła nadziei — „Haupt
mann jadł wczoraj kurczę w śmietanie" — 
Wszystko to tytuły przez całą szerokość 
pierwszej strony tłustemi czcionkami.

Potem już nikt dobrze nie wie, o co 
właściwie chodzi. Zapomina się, że Haupt
mann jest zbrodniarzem i widzi się w nim 
tylko człowieka, który ma umrzeć, biedne
go człowieka, który ucieka, jak ścigany 
zwierz, przed swojem strasznem przezna- 
czeniem. Litościwe dusze roztkliwiają się 
nad miłosierdziem gubernatora Hoffmana, 
nie zdając sobie sprawy, że na odraczanie 
egzekucji wpływa u niego także chęć po
mieszania szyków osobistemu wrogowi, pro
kuratorowi Willentzowi, który znów po
przysiągł sobie, że dostanie głowę Haupt-

Drodzy słuchacze, chciałbym, byście byli tu
taj, żeby obserwować twarz Hauptmanna. Po
rywacz małego Lindbergha zachowuje godny 
podziwu spokój. Głęboko, zaciąga sią papiero
sem. Możnaby powiedzieć, drodzy , słuchacze, 
że chce przedłużyć sobie przyjemność (speaker 
śmieje sią ponownie).

A teraz, drodzy słuchacze, „herbata Minneso
ta" przygotowała dla was małą niespodzianką. 
Hauptmann powierzy wam ostatnie swe wraże
nia. Jeśli kiedy, to teraz mówić można o osta
tnich wrażeniach (speaker śmieje sią po raz 
trzeci). Niech pan zbliży sią, panie Haupt
mann, nie trzeba obawiać sią mikrofonu i pro
szą powiedzieć radjosłuchaczom, co pan odczu
wa.

Hauptmann drżącym głosem: Owszem... je
stem bardzo zadowolony... to jest, chciałem po
wiedzieć... bardzo dumny z zaszczytu, który 
mnie spotyka... Zrobiłem wszystko, na co mute 
było stać... Następnym razem spodziewam sią 
uczynić lepiej. , .

Speaker: Dzięki, panie Hauptmann, dzięki 
w imieniu wszystkich konsumentów „herbaty 
marki Minnesota". Nie chcemy pana dłużej za
trzymywać. Wiemy, że pańskie chwile są już 
policzone (speaker śmieje sią po raz czwarty).. 
Drodzy słuchacze, koniec zbliża sią. Hauptmann 
już siedzi na krześle elektrycznem, Ma już jed
ną elektrodą na karku, a drugą przywiązują 
mu do kostki. Za chwilą, drodzy słuchacze, usły
szycie huk motoru..- itd. itd."

Tej makabrycznej transmisji jeszcze 
tym razem nie było, ale jest ona możliwa w 
Ameryce przy najbliższej okazji.

stej ziemi, na której „rodziły" się tylko ka
mienie, mizerny owies i jęczmień.

Obecnie plac, na którym wznosi się gmach 
urzędu pocztowego wraz z całą ulicą 10 Lu
tego, jest własnością spadkobierców zmarłe
go. Pozatem dwaj synowie i córka na wyda
niu odziedziczyli dwie olbrzymie kamienice 
w Gdyni, wartości 1 miljona złotych, olbrzy
mie parcele w centrum miasta oraz majątek 
ziemski pod Tczewem. Rozwój Gdyni z bie
dnego „gbura" uczynił miljonera.

Poniżej reprodukujemy rysunek z  pocztówki, 
jaką wydrukowano w Niemczech a którą Niemcy 
kolportują w południowych częściach powiatu 
kępińskiego — w częściach dawniejszego powiatu 
Gross-Wartenberg, przyłączonych do Polski. Przy
łączenie do Polski tych części, rdzennie polskich, 
zamieszkałych przez polską ludność s  dawniejsze
go Dolnego Śląska, przedstawia się na pocztówce 
jako~ krzywdę dziejową. Pocztówka ma być ma- 
terjałem agitacyjnym dla całego szeregu wrogich 
państwu polskiemu poczynań różnych niemieckich 
organizacyj w pow. kępińskim.

Opowieść o awanturniczych przygodach trzech muszkieterów
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Piętnujemy te metody niemieckiej agitacji. 
Nie mogą one służyć spokojnemu sąsiedzkiemu 
współżyciu dwóch państw. Piętnujemy je, jako 
niezgodne z oficjalnemi oświadczeniami oficjałnyeh 
kierowników polityki niemieckiej. Piętnujemy i 
podkreślamy dla budzenia polskiej czujności!

♦J

22) Dla d‘A i- ~ cna rozpoczęło się te
raz życie niby monotonne, a przecież pełne 
wreżeń. Codzień rano szedł z przyjaciółmi 
do pałacu pana de Treville, gdzie go już do
brze znano. Już go nie dziwiły, ani onieśmie
lały zabawy i rozmowy muszkieterów, bo sam 
brał w nich udział. Kiedy który z jego trzech 
przyjaciół miał służbę, lub wartę d Ar- 
tagnan wiernie mu dotrzymywał towarzystwa, 
a wreszcie za wstawiennictwem pana de Tre- 

i ville otrzymał przydział lo kompanji pana 
! des Essarts, w której miał odbywać służbę 
* zanim dostanie się -o  m.iszkietcrów. Stał się

więc już prawdziwym żołnierzem królewskim. 
Pewnego dnia zjawił się u d‘Artagnana nie
pozorny człowiek, który przedstawił mu się, 
jako kupiec Bonaeieux i gospodarz domu, w 
którym nasz młody przyjaciel mieszkał. Pan 
Bonacieux przyszedł po radę i pomoc: miał 
mianowicie żonę, młodą: ładną i sprytną, któ
ra była pokojową królowej, zajmująca się 
jej bielizną. Posiadała ona zaufanie królowej, 
była jej przyjaciółką i znała wiele jej sekre
tów, z których wiele miało i polityczne zna
czenie. Królowa miała wrogów i to potęż - 
nych wrogów. A  teraz pani Bonacieux znikła:

porwano ją. Mąż jej przypuszczał, że uczynili 
to wrogowie królowej, aby gdzieś w ukryciu 
wymusić od niej zdradzenie tajemnic królo
wej. D ‘Artagnan odrazu przyrzekł pomoc pa
nu Honacicux. Nietylko dlatego, że cała ta 
sprawa pociągała go swą tajemniczością i kiry 
jącem się w niej niebezpieczeńtwesra, ale i 
dlatego, że opis człowieka, którego pan Bo- 
nacieux posądzał o porwanie żony —  zga
dzał się z wyglądem tajemniczego wroga 
d‘Artagnana z Meung.
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Polska w przekioju Wieści ze świata
N a jtań szy  n a  św ię c ie  sam olot

„R . W. D . 1 6 “
Z W arszawy donoszą: Zapowiedziany 

przez doświadczalne warsztaty lotnicze no
w y samolot R W D  16 odbywa już pierwsze 
loty próbne. Ten najtańszy samolot na świę
cie (cena jego ma wynosić 5.500 zł) w ytrzy
muje dotychczasowe próby znakomicie. Po  
pierwszych lotach zaszła jednak konieczność 
dokonania pewnych drobnych poprawek. 
Obecnie RW D-16 zdaje ostatnie egzaminy 
i niedługo zostanie wypuszczony na rynek.

Zapowiedź ukazania się samolotu tań
szego od samochodu wzbudziła na całym  
świecie ogromne zainteresowanie. Szczegól
nie sfery lotnicze francuskie i angielskie ży
wo zajmują się śmiałemi projektami Pola
ków.

Konstruktorzy samolotu, inż. Rogalski, 
Drzewiecki i Wędrychowski są całkowicie 
zadowoleni z wyników osiągniętych przez 
swego najmłodszego pupilka.

M łodzież n stóp  cudow nego ob razu  
w  C zęstochow ie
Kom itet organizacyjny pielgrzymki 

młodzieży akademickiej na Jasną Górę ze
brał już złoto, konieczne na wykonanie ryn
grafu, który złożą przedstawiciele młodzie
ży w dzień ślubowania u stóp cudownego 
obrazu. R yngraf ten będzie miał \vymiarv 
30X18 cm, a waga jego wynosić będzie 800 
gr. R yngraf wykona jedna z najlepszych 
firm jubilerskich w Warszawie.

Komitet pielgrzymkowy otrzymał od 
O. O. Paulinów list z zawiadomieniem, że 
Ojcowie zgadzają się na wyniesienie cu
downego obrazu na wały podczas Mszy pon- 
tyfikalnej, którą odprawi ks. prymas 
Hlond. Dotychczas cudowny obraz był dwu
krotnie wyniesiony na wały: raz podczas 
ślubu Jana Kazimierza, drugi zaś raz pod
czas jubileuszu, który odbył się w 1931 roku. 
N ow y sta tu t Z w iązku H arcerstw a

P o lsk ieg o
W  dniu 8 kwietnia br. Rada Ministrów, 

nadała Związkowi Harcerstwa Polskiego no
w y statut, na mocy którego Z.H.P. stał się 
Stowarzyszeniem „W yższej Użyteczności".

T a uchwała Rady Ministrów ma niezwy
kle doniosłe znaczenie dla harcerstwa, bo
wiem stawia je w rzędzie paru najwięcej za
służonych dla kraju, oraz najpożyteczniej- 
szycn organizacyj.

W yższa użyteczność Związku Harcerstwa 
Polskiego posiada jeszcze oprócz znaczenia 
moralnego duże znaczenie praktyczne.

Przypuszczać należy, że w nowych for
mach organizacyjnych, pod troskliwą opieką 
Państwa ruch harcerski spełni wobec Polski 
swe wielkie wychowawcze zadanie.

K rak ów  w  k w ia ta ch
Prace organizacyjne w związku z  „Dniami 

Krakowa", które odbędą się w czerwcu, są 
w pełnym toku. M. in. wznowiona została w 
łonie Obyw. Komitetu „Dni Krakowa" sekcja 
upiększenia miasta, która już w ub. roku 
rozwinęła nader żywotną działalność na polu 
przyozdobienia Krakowa zwłaszcza żywą roś
linnością i kwieciem. Głownem zadaniem tej 
sekcji będzie wznowienie szeroko zakrojonej 
akcji udekorowania domów krakowskich kwia
tami, nadania tej dekoracji charakteru arty
stycznego i uzgodnionego z  postacią ulic i ka 
mienie krakowskich, oraz ułatwienia szero
kim rzeszom mieszkańców nabywania po ce
nach możliwie najniższych kwiatów i roślin 
ozdobnych oraz skrzynek z  ziemią do umiesz
czania w oknach domów.

Ob. Komitet „Dni Krakowa" liczy na to, 
iż akcja ta zatoczy najszersze kręgi.

Wszelkich informacyj w powyższych spra 
wach udzielać będzie Ob. Komitet „Dni Kra
kowa", ul. Lubicz 4.

R ozm ach  w  b u d ow ie  p ierw szeg o  portu  
ry b a ck ieg o

Z Gdyni donoszą: Budowany z ogrom
nym rozmachem pierwszy port rybacki nad 
otwartym Bałtykiem w Wielkiej ’Wsi-Halle- 
rowie, nosić będzie nazwę „Międzymorze".

Nazwa „Międzymorze" jest nietylko tra
dycyjna, ale również i historyczna. Pas zie
mi u nasady półwyspu Helskiego pod W iel
ką W sią zawsze nazywał się Międzymorze. 
Ponieważ na odcinku tym buduje się port, 
w planach i t. p. figuruje już ta nazwa. Na
zw y Wielka Wieś i Hallerowo zostaną za
chowane jako dzielnice przyszłego portu, al
bo jako kąpieliska.

Prace nad budową portu posuwają się 
szybko naprzód.

H eb ra jsk ie  g im n azjum  w  s to licy ?
Jak donoszą z W arszawy zawiązał się 

Specjalny komitet powołania do życia w r. 
1936-37 pierwszej w stolicy szkoły średniej 
o pełnych —  prawach, w którejby wszystkie 
przedmioty wykładano w języku hebrajskim 

Odpowiednie podanie o wydanie konce

sji na gimnazjum hebrajskie złożono już w 
ministerstwie wyznań religijnych i oświe 
cenią publicznego. Decyzja władz szkolnych 
w tej sprawie znana ma być w najbliższych 
dniach.

Życie Wielkopolski
NA ĆWICZENIA WOJSKOWE

P. Minister Spraw Wojskowych zarządził 
na podstawie art. 79 ustęp 1 ustawy o powszech 
nym obowiązku wojskowym z dnia 23 maia 1924 
roku (Dziennik Ustaw R. P. nr. 60 poz. 455 z 
dnia 4 sfetrpnia 1933 r.) powołanie w roku budź. 
1936/37 na ćwiczenia wojskowe podoficerów i 
szeregowców rezerwy. Powołaniu podiegiaą: 

z ro czn ik a  1 9 1 2
na 6 tygodni wszyscy podoficerowie, st. szere
gowcy i szeregowcy rezerwy, należący do lot
nictwa, ba'onów. formacyj telegraficznych I ra
diotelegraficznych .

Z ro czn ik a  1910
1) Wszyscy podoficerowie rez., oraz wszys

cy starsi szeregowcy i szeregowcy rez.. którzy 
ukończyli z pomyślnym wynikiem szkołę podofi
cerską W. P.. należący do artylerłf. broni panc., 
samochodów, saperów i żandarmerii (na 6 tygo
dni), do piechoty j kawalerii (na 5 tygodni), do 
lotnictwa, balonów, formacyj teiegr.. radiotele
graficznych, taborów i sł. zdrowia (na 4 tygo
dnie). do marynarki wojennej (na 4—6 tygodni),

2) Wszyscy starsi szeregowcy I szeregowcy 
rez. bez szkoły podoficerskiej należący do arty
lerii najcięższe], motorowej, przeciwlotniczej i po 
miarowej (na 6 tygodni), oraz do marynarki wo. 
iennel (na 4—6 tygodni),

3) Ci podoficerowie oraz st. szeregowcy rez. 
należący do służby uzbrojenia i służby intenden- 
tnry, którzy otrzymają imienne karty powoła
nia (na 4—6 tygodni).

4) Ci starszi szeregowcy 1 szeregowcy rez. 
bez szkoły podoficerskiej należący do piechoty, 
kawalerii, artylerii (konne], lekkiej ) ciężkiej), 
broni panc.. samochodów, lotnictwa, balonów, sa
perów formacyj telegraf, i radiotelegraficznych, 
żandarmerii, taborów 1 sł. zdrowia, którzy otrzy 
mają imienne karty powołania (na 4 tygodnie)

Z ro czn ik a  1 9 0 8  i 1 9 9 5
1) Wszyscy podoficerowie rez., oraz wszys

cy st. szeregowcy rez. z ukończona szkołą pod
oficerską W. P.. należący do artylerii najcięż
szej (na 6 tygodni).

2) Cl podoficerowie rez.. oraz ci st. szere
gowcy i szeregowcy rez. z ukończona szkołą 
jx>doficerską W. P.. należący do Dlechoty. kawa
lerii, artylerii (kon., lek., clężk.. motM plotn.

TAJEMNICZE PODZIEMIA OSTRZESZOWSKIEGO METEORU
Podana przez Polską Agencję Telegraficzną 

wiadomość o rozpoczęciu prac przez badacza-gco- 
loga prof. Schmidta około wydobycia, znanego już 
z poprzedniego roku, meteoru okazuje się bezpod
stawną. Oto co pisze nam r.asz korespondent z 
Ostrzeszowa:
Wiadomości o meteorze tutejszym, lanso

wane od kilku dni przez szereg dzienników, 
są bezpodstawne. Sprawa ostrzeszowskiego 
meteoru, według danych otrzymanych od o  
becnie urzędującego wiceburmistrza miasta p. 
M. Malinowskiego, przedstawia się następu
jąco:

Wstępne poszukiwania meteoru, prowa
dzone w roku uo. przez prof. Schmidta, nie 
przyniosły żadnego pozytywnego rezultatu. —  
Natrafiono jedynie na warstwę ziemi, silnie 
spieczoną, eo w rezultacie okazało się żużlem.

Magistrat m. Ostrzeszowa uchwałą z paź
dziernika 1935 r., postanowił rozpocząć pew
ną pracę, któraby w wyniku dała miastu pew
ność o istnieniu owego zag dkowego meteoru

Zgodnie więc z uchwałą, przed dwoma 
tygodniami —  trzech robotników pracowało 
prze- 4 dni, dokonywując zesunięcia górnej 
warstwy żużli na przestrzeni ca 8x12 me
trów. W  wyniku tych skromnych prac, stwi?r 
dzono, że pod usuniętą warstwą znajduje się

WARTA WYRZUCIŁA ZWŁOKI ZAGINIONEJ KOBIETY
17. b. m. w południe zaalarmowany został 

posterunek policji w Naramowicach o maka
brycznym odkryciu, którego dokonano na le
wym brzegu Warty. Oto tuż nad brzegiem 
znaleziono strasznie zniekształtowane zwłoki 
młodej kobiety.

Zawiadomiony wydział śledczy P. P. wys
łał na miejsce st. przód. Bąbola. który natych
miast przystąpił do przeprowadzenia docho
dzeń i ustalenia tożsamości zmarłej. Po przy
byciu stwierdzono, że zwłoki leżały conaj- 
mniej kilkanaście dni w rzece. Wskazywał to 
daleko posunięty proces rozkładu ciała, które 
obrzękło i przedstawiało już tylko jedna wiel
ką czarną niekształtną masę. Mimo wszystko 
zdołano stwierdzić silne zdrapnięcie naskórka 
na twarzy, które powstać mogło wskutek zada
nej gwałtownej śmierci względnie od kamieni,

Z łow rogi sam osąd  p o lity c zn y  
w Ju g o sła w ji
BIAŁOGROD, 17. IV. — Wczoraj po

południu w Kerestnocie w pobliżu Zagrze
bia wydarzyły się poważne zaburzenia.

^lum, złożony z kilkuset włościan na- 
padl i zamordował 6 młodych ludzi, których

Poznań

POWOŁANO 6 ROCZNIKÓW
1 pom.), broni panc,. samochodów, lotnictwa, ba
lonów, saperów, formacyj telegraf., radiotelegra
ficznych (w form, radiotę), tylko z R. 1908). żan
darmerii, taborów, służby uzbrojenia, służby 
intend. i zdrowia, którzy otrzymaia imienne kar
ty powołania (na 4 tygodnie).

3) Ci st. szeregowcy 1 szeregowcy rez. bez 
szkoły podoficerskiej należący do żandarmerii, 
służby uzbrojenia i sł. intend. (w sł. in t tylko 
z R. 1908), którzy otrzymają Imienne karty po
wołania (na 4 tygodnie).

Z ro czn ik ó w  1 9 0 0  —  190C
na 6 tygod-ni ci st. szeregowcy 1 szeregowcy rez. 
bez ^szkoły podoficerskiej należący do żandar
merii, którzy otrzymają imienne karty powo
łania.

Z ró żn y ch  ro czn ik ó w
1) Ci podoficerowie, starsi marynarze 1 ma

rynarze rez., z roczników 1911 1 1909 należący 
do marynarki wojenne), którzy otrzymaia imien
ne karty powołania (na 4—6 tygodni).

2) Wszyscy podoffeetowie } szeregowcy rez. 
wszystkich rodzajów wojska 1 służb, oraz mary
narki wojenne), którzy podlegali powołaniu na 
ćwiczenia wojskowe w roku 1935/36 I ćwfczeń 
z iaklclikolwiekbadź powodów nie odbyli (w art. 
nalcięższei na 6 tygodni, w innych rodzajach 
wojska 1 w marynarce woiennei na 4 tygodnie!.

Szczegóły dotyczące powołania, iak sposób 
stawienia się na ćwiczenfa wojskowe, kategorje 
rezerwistów zwo'nionych od powołania, warunki 
f sposób wnoszenia próśb o przesuniecie termi
nu odbycia ćwiczeń względnie o odroczene Ich 
do roku następnego, obowiązek zameldowania or 
statniei zmiany adresu, miejsca zamieszkania 
lub pobytu I postanowfenia karne za niestawie
nie się na ćwiczenia woiskowe względnie opóź
nione zgłoszenia się — zawierają ogłoszenia o 
powołaniu podoficerów ł szeregowców rez. na 
ćwiczenia wojskowe w roku 1936137, rozplakato
wane w miastach i gminach.

Podoficerowie i szeregowcy rezerwy winni 
nie stawienia się na ćwiczenia wo;skowe mimo 
wezwania ich rozkazem im doręczonym albo o- 
głoszonym, będą doprowadzeni przymusowo i po 
ciągnięci do odpowiedzialności sadowo-kamei 
według art. 45 § 1 Kodeksu Karnego Wojskowe
go, o ile nie ulegną karze za dezercie.

glina, iłł i piasek z wodą za skórną Przeko
nano się, że jakkolwiek śladów, któreby wska 
zywały na istnienie w miejscu tem meteoru 
—  niema. Podkreślić wypada, iż o przepro
wadzenia tych prac p. Schmidt nie wiedział. 
Na tem prace te zakończono.

Mimo to, Magistrat m. Ostrzeszowa, któ
ry przekonany jest o nieistnieniu owego „nie
bieskiego gościa", postanowił w dniu dzisiej
szym, tj. 17 4. br. na swem posiedzeniu, aby 
z dniem 20 bm., dwóch ludzi, przez ca 3 
dni, pracowało w dalszym ciągu, nad możli
wością ew. wydobycia tajemniczego meteoru. 
Celem tej pracy, jest jedynie zaspokojenie 
umysłów szerokiego obywatelstwa, które wie
le rokuj sobie, z  wydobycia tajemniczego 
meteoru.

Robotnicy ci, własnym świdrem calowym, 
wiercić będą dalej w kilku miejscach, gdzie 
usunięto żużel, aby już ostatecznie stwier
dzić, czy ów meteor istnieje w lesie ostrze- 
szowskim.

Gdyby na meteor ten natrafiono, wów
czas natychmiast poinformujemy o tem P.T. 
Czytelników naszego pisma, podając wiado
mości z na j wiary godniejszego źródła, (da)

znajdujących się w rzece. Kwestję tę rozstrzy
gnie niewątpliwie badanie zwłok, które prze
prowadzi poznański zakład medycyny sądowej 
do którego firma „Ceremonjał'* przetranspor
towała zwłoki nieznanej kobiety.

Chcąc przyczynić się do ewentualnego szyb
kiego ustalenia nazwiska zmarłej pod a je my 
poniżej jej rjsopis. Jest to kobieta około 25 
lat, 1,65 wysoka, średniej budowy, płaszcz bron 
zowy z czarnym kołnierzem futrzanym, bluska 
seledynowa, kosznla biała, spódniczka wełnią 
□a (koloru nie ustalono) półbóciki czarne, poń 
czochy jedwabne beżowe, szal bronzowy w dro 
bne kwiaty.

zwłoki należą do zaginionej w dnia Zł. marca 
br. 30-Ietnicj Heleny Wroniakówny (Grochowe 
Łąki 3).

podejrzewał o przynależność do organizacji 
„ochotników narodowych", oskarżonych o 
niedawne zabójstwo dep. Berkliaczieza. — 
W rzeczywistości ofiary zajść należały do 
organizacji „Związku radykalnej młodzieży 
jugosłowiańskiej". Do Zagrzebia przybyli 
oni w odwiedziny do b. bana Zabrzebia 
Michajłowicza.

Według zeznań Michajłowicza i jedne
go z młodych ludzi, żaden z gości byłego ba- 
rw nie był uzbrojony. Tłum 500 włościan, 
który domagał się wydania bawiących u Mi
chajłowicza przedstawicieli młodzieży wdarł 
się do jogo mieszkania i dokonał ohydnego 
mordu bezbronnych w jednem z zabudowań, 
przylegających do, donju Michajłowicza, 
który również odniósł lekką ranę głowy.

Rozwścieczony tłum przed nadejściem 
policji zdemolował mieszkanie Michajłowi
cza a następnie udał się do wsi Iłakiti, 
gdzie zamordowano jednego z włościan i 
podpalono jego dom.
O k rad zen ie  w ill i  R o c k e fe lle r a

NOWY JORK, 17. IV. W willi Rocke
fellera jun. przy Park Avenue popełniono 
niezwykle zuchwałą kradzież.

Rockefeller wraz z rodziną wyjechał na 
święta z Nowego Jorku, pozostawiając w 
willi dwu tylko służących. Służący ci weszli 
w kontakt z bandą złodziejską i wspólnie 
okradli swego chlebodawcę. Przed willę za
jechały olbrzymie wozy meblowe, do któ
rych złodzieje najspokojniej załadowali 
wszystkie cenne meble, obrazy, najrozmait
sze kosztowne drobiazgi, żyrandole, a nawet 
dwie kasy ogniotrwałe. Policję, która zain
teresowała się tą gospodarką, uspokojono 
twierdzeniem, że dokonywują przeprowadz
ki z polecenia miljonera.

Gdy Rockefeller powrócił do Nowego 
Jorku i zastał willę ogołoconą ze wszystkie
go. Wartość skradzionego urządzenia sięga 
półtora miljona dolarów. Złodzieje, na 
szczęście, nie zdołali wykryć pancernych 
schowków w ścianach, w których mieściły 
się bardzo cenne kosztowności i gotówka.
W ieś o d c ię ta  od św ia ta  spow odn  

sa n k cy j
Na Rran’cy włosko-francuskiej leży wio

ska Mołlieres- zamieszkana wyłącznie przez 
ludność francuską. W'oska ta miała być przy
dzielona do Francj’. Ze względu na to. że 
król Wiktor Emanuel 1. posiada! tam swe te
reny polowania — wioskę pozostawiono po 
stronie wiqsk'ej. Mieszkańcy wioski n'e wiele 
martwił; s’ę tym stanem rzeczy, gdyż mogl> 
wszystk'e swe sprawy załatwiać w sąs*ed- 
n'em miasteczku francusklem Sa’nt-Sauveur- 
sur T*nee odleglem zaledwie o dwa kfIm., 
podczas gdy do najbliższego osiedla włoskie
go trzeba było iść 8 godz‘n. Obecnie spowodu 
zarządzonego na skutek sankcyj zamknięcia 
gramcy wlosko-francuskłej. mieszkańcy wio
ski Mollferes sa zupełn:e odc'ęc' od świata. 
Na stron? francuską przechodzić Im nie wol
no. do najbliższego osiedla wlosk'ego Va|d'er* 
jest ponad 40 kim. W dodatku do niedawna, 
wskutek silnych zawiej* śnieżnych, drogi gór
skie były zupełnie niP do przebyca. To też 
mieszkańcy w>oski żyli w n^es^cach zimo
wych w zupełnem odosobn:en:u
P on ad  8  m iljonów  b ezrob otn ych  

w  E uropie
Międzynarodowe B'uro pra-cy w Genewie 

stwlerdz‘lo, że z końcem marca br. było w 
21 krajach europejskich ogółem ponad 8 .ti;- 
Ijonów bezrobotnych zarejestrowanych. N'e 
wlicza s'e tu bezrobotnych na wsi. zwłaszcza 
w Poisce. W porównaniu z tymsamym okre
sem roku ubiegłego oznacza to spadek 
o przeszło 700 tys'ęcy osób. W kilku krajach 
bezrobocie powoli maleje. Najwięcej bezro* 
botnych iest jeszcze ciągle w N>emcz?ch 
(2,863.109). oraz w Wielkiej Brytang 
(2.016.578). dalej 'da Hiszpania. Francja. Pol
ska itd. Pogorszeci'e warunków pracv w po
równaniu z ubiegłym rokiem wykazuje Szwat 
carja. Bułgarja. Węgry. Łotwa. Norwegja. Ru 
munja i Jugosławja. Z krajów pozaeuroper 
skich bezrobocie zmn'ciszylo się znacznie w 
Japonji, gdzie liczba osób pozbawionych pra
cy wynos, obecnie 360 tvs

NOWA PRÓBA POBICIA REKORDU  
ŚWIATCWEGO
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Tort z dziesięciu świeczkami
Jubileusz polskiej radjofonji będzie obchodzony bardzo uroczyście
Radjo Polskie otrzyma dzisiaj tort uro

dzinowy z dziesięciu świeczkami. — 18-go 
kwietnia mija 10 lat od dnia, w którym 
rozbrzmiały w eterze po raz pierwszy słowa 
„Hallo! Tu Polskie Radjo". Droga jaką 
przebyła polska radjofonja od malutkiej 
stacyjki warszawskiej do raszyóskiego ol
brzyma i siedmiu filji na prowincji jest isto 
tui.- wielka. „Urodziny" będą też obchodzo- 
r>' powiednio hucznie i to przez cały ty- 
dsicń od 18 do 25 bm. Tydzień ten będzie 
• i. m wielkim turniejem muzyki polskiej. 

W' ystkie. rozgłośnie wystąpią pokolei z 
koncertami najlepszych orkiestr i solistów 
; '  Jnych. Punktem kulminacyjnym będzie

< koncert symfoniczny wszystkich 8-iu 
zespołów. Podczas całego tygodnia grane bę 
dą wyłącznie utwory polskich kompozyto
rów, począwszy od dawnych a skończywszy 
nanowoczesno-radykalnych. Ta wielka ba- 
talja muzyczna obejmie zarówno opery jak 
i operetki, chóry, symfonję i jazz. Najlepsze 
zespoły i najsławniejsi soliści wykażą do
niosłość radja jako placówki krzewienia kul 
tury muzycznej. Dwie transmisje zagranicz
ne, jedna z Paryża druga z Londynu zado
kumentują naszą łączność z Zachodem.

Program jubileuszowy rozpocznie się w 
sobotę, 18 kwietnia o godz. 19,25 przemówie
niem naczelnego dyrektora Radja Polskiego 
p. Romana Starzyńskiego. Wieczór wypełni 
koncert poświęcony Paderewskiemu (o godz 

> 20.30). Przedtem jeszcze usłyszymy na fali
łódzkiej (godz. 19,45) pierwszy koncert z cy
klu reprezentacyjnych audycyj regjonal- 
nych. Największą atrakcją wieczoru będzie 

* niewątpliwie „bankiet" na który Radjo Pol
skie zaprasza półmiljonową rzeszę swoich 
abonentów. Menu tej uczty jest wspaniałe.

• Poprostu ślinka idzie. Będą więc polskie ma 
żurki (niekoniecznie wielkanocne), języczki 
słowicze z koloraturą, danie szwajcarskie 
bez sera, a z „jodlerami" i inne smakołyki. 
Spożywać je można nie wychodząc poza

Znano lotniczka niemiecka szpiej em?
Rewelacje o zestrzeleniu samolotu Eli Beinhorn 

przez wojskowe aparaty pościgowe
BYDGOSZCZ, 17. IV. W „Dzienniku byd-

foskim" czytamy: Nie tak dawno prasa całego 
wiata zajmowała »ię niezwykłemi wyczynami 

znanej niemieckiej lotniczki Elli Beinhorn. 
Jej powietrzne rajdy wzbudzały powszechny 
entuzjazm.

Od pewnego czasn ucichły wszystkie wieś
ci o Elli Beinhorn. obecnie natomiast krąży 

oraz uporczywiej pogłoska, pochodząca z wia- 
: ogodnych źródeł, że Elli Beinhorn została ze- 
trzeiona przez lotników niemieckich, jako po
dejrzana o szpiegostwo. Poza uzdolnieniami 
eronantycznemi słynęła Elli Beinhorn z ża
rt iłowania do fotograf]! Zdjęcia na ziemi i z 
w wietrzą z jej lieznych eskapad miały wielkie 

■ralory nietyiko artystyczne, ale i techniczne. 
Istatnio władze niemieckie stwierdzić miały, 
e Elłi Beinhorn okazuje specjalne zamiłowa- 
ie do zdjęć wybrzeża Niemiec, fortyfikacyj 

■rojskowyrh na wybrzeżu i innych objektów, 
o których zasadniczo żaden fotograf nie ma 
óstepn. Fakt ten skłonił władze wojskowe do 
Ied7enia słynnej lotniczki.

Przed paroma tygodniami Elli Beinhorn 
apowiedziała wylot do Sztokholmu. Po drodze 
amoiot lotniczki widziany był nad okolica 
-zczerina i Prosami wschodnlemi, przyczem 
bserwatorowie zauważyli, iż znown celem te

go przelotu było wykonywanie zdjęć. Na mel

próg swego domu (6trój dowolny!). Wy
starczy „nakręcić" swoją skrzyneczkę radjo- 
wą. Naczelny kuchmistrz Zdzisław Górzyń
ski zapewnia, że uczta ta (niestety — jak 
może westchnie niejeden — tylko duchowa) 
zadowoli najwybredniejszych smakoszów.

Jubileuszowy Tydzień ma być podsu
mowaniem wyników dotychczasowej pracy. 
Po nim rozpocznie się nowy 11-ty zrzędu 
rok i,o przyniesie on nowego polskiej ra
djofonji?

Prz< dewszystkiem dalszą stabilizację w 
dziedzinie spraw finansowych. Nie jest to 
łatwe, jeśli porównamy preliminowane 13 
milj. zł wpływów z budżetem stacyj zagrani
cznych. które jak np. we Francji przewidu- 

W-Xd.atki 45 milj. zł, a w Niemczech 
aż 348 milj. zł. Coprawda przyrost abonen
tów jest stały a ostatni rok był pod tym 
względem rekordowy, bo wykazał 31,5 proc, 
przyrostu, to jednakże w sumie nasycenie 
kraju wynosi zaledwie 1,5 proc, w stosunku 
do ogółu ludności. Stoimy pod tym wzglę- 
dem dopiero na 21-em miejscu w Europie. •— 
Sprawa popularyzacji radja łączy się u nas 
nieodwołalnie z kwestją wypuszczenia na ry 
nek taniego odbiornika. Zmontowanie takie
go odbiornika jest jedną z naczelnych trosk 
kierowników polskiej radjofonji. _ Nie
mniej ważną jest budowa małych stacyj lo
kalnych, które umożliwiają słuchanie pro
gramu ogólno polskiego na detektor. Obecne 
stacje prowincjonalne są już przestarzałe. 
W tym roku doczekają się przebudowy 
Lwów i Wilno.

W realizację tych zamierzeń można 
uwierzyć, jeżeli się przyjrzymy jak Radjo 
Polskie dzieli 3 zł wpłacane przez abonenta. : 
Na program przeznacza się 80 groszy, na ■ 
urządzenia techniczne 52 grosze, na admini- I 
strację tylko 14 gr, kontrolę 8 gr etc. Sumy 
te swojemi proporcjami budzą zaufanie, że 
pieniądze obywatelskie się nie marnują.

.(en)

dunek. w tej sprawie, skierowany do stojącego 
w oklićy pułku lotniczego wzbiły sic w obłoki 
samoloty pościgowe w liczbie piecin i podąży
ły w ślad za Elli Beinhorn.

W kilkanaście minnt po starcie eskadry po 
śeigowej zauważono na horyzoncie niewielki 
punkt był to poszukiwany samolot Elli Bein 
horn. Szybkie samoloty bojowe pokonały nie
bawem dzielące je od szpiega dystans. Gdy 
Elli Beinhorn. zauważyła za sobą niemieckie 
samoloty, myślała pierwotnie, iż chodzi o akt 
uprzejmości ze strony kolegów wojskowych, 
lecz chęć okrążenia jej i skłonienia do powro
tu zdradziły zamiary pościgu. Działo sic to 
wszystko jnż na wodach Bałtyku w kierunku 
na Sztokholm Elli Beinhorn zrozumiała teraz 
że. koniec jej bliski. Ryzykując wszystko roz
winęła największa szybkość swego samolotu 
turystycznego i na chwilę mogło się zdawać, 
że ujdzie swym prześladowcom. Manewr ten się 
jednak nie ndał. Zanim samolot Elli Beinhorn 
dotarł do wód szwedzkich, rozległ się grzechot 
karabinów maszynowych i stalowy ptak tra
fiony śmiertelnie spadł do morza.

Tak zakończyła swą karjerę jedna z naj
dzielniejszych lotniczek niemieckich, będąca, 
kto wie, może nową Mata - Hari.

Ciekawe jest, kiedy prasa niemiecka ogło
si komunikat „o nieszczęśliwym wypadku Elli 
Beinhorn"?

Kto wygrał na lolerji?
50.000 zł. na nr.: 18209?
25.000 zl na nr: 166798 
10.000 na n-ry: 74446 142752 187282 189438 
5 000 *1 na n-ry: 26999 30046 35663 56914 154795 
2 000 zł. na n-ry: 61084 73729 187839

««w?fi°°?o Da łł_ry: 40680 11,723 137611 154140 
1W3I8 184424
. , 5 0 0  zj na n-ry: 29S57 34931 84622 146443 149412 
152931 157960 159S69 161966 162091 172811 174984 
177437 186464 186923 189314

na n'rv H0H 27546 28109 30643 331’7 
34097 39905 72635 79399 83630 84147 87282 93781
102049 104413 121355 145357 161361 162980 169578

300 zł na n-H': 11225 11880 15598 23027 28244 
333?Ł.64211 70609 7,520 80,93 100554 104413 116557 
120780 121444 142528 150335 155473 166860

250 łz na n-rv: 9245 12625 12721 28690 29013 
33476 40647 43208 50946 55990 60052 61541 72901 74188 
76005 80113 90902 95713 97166 99061 107562 113948 
11W64 122832 131351 134510 137482 139792 139876
143810 151941 155491 160583 165650 166696 169101
174706 178137 179747 191061 193725 193811

W trzecim dniu cągnitnia 3-dej klasy 35-tej 
polskiej lotcrji państwowej wygrane padly na nu-- 
merv następujące:

Po 100 000 zł na n-ry: 104798 161477 192588
50 000 zl na nr 64051
Po 20 000 zl na n-ry: 13540 190650
Po 10 000 zl. na n-ry: 6492 25622

,__ J*o 5.000 zł na n-ry: 22738 115985 134004 144257
173997

Po 2000 zł na n-ry: 7281 19053 78460 136146 
183277 192826

Po 1.000 zł. na n-ry: 13213 82958 102604 173574 
177244

Po 500 zl. na n-rv: 1094 14135 23286 24801 33928 
39861 54225 59901 61618 82S49 114462 133983 134089

Po 400 zł na n-ry: 5870 12526 24770 26256 29017 
29099 34738 37389 60640 65396 102581 1150’4 118329 
119747 130817 145565 148358

Po 300 zł. na n-ry: 1846 6336 28904 46246 54235 
55908 67024 72245 76095 92017 101360 110433 116090 
161404

Po 250 zł na n-ry: 4486 11347 14025 17735 21485 
27826 28530 30931 33822 39987 40470 44470 44728 
50159 51437 67839 71780 73295 87269 92006 92017 
95043 95330 99973 100)57 121987 132201 135553 142590 
151398 153794 175249 178083 178341 180235 180662
185659 186631

R A D J O
Wtorek, 2l kmietnia 1956 

Program ogólnopolski: 630 Kiedy ranne wsta-
ją zorze; 6 33 Gimnastyka; 7 20 Dziennik poran
ny; 8 00 Audycja dla szkół; 1157 Sygnał czasu; 
1200 Hejnał z Krakowa; 1203 Dziennik połud
niowy; 1215 Audycja dla szkól: W ogórdku Krysi 
i  Stefka — napisała Hanna Slapina (dla dzieci 
młodszych); 12 30 Koncert po |  dniowy w wyko
naniu. Ork P. R. opd dyr. Mieczysława Mierze
jewskiego; 15 10 Chwilka gospodarstwa domowe
go; 1315 Z rynku pracy; 15 15 Wiadomości o eks
porcie polskim; 15 150 Piosenki ludowe i duety w 
wykonaniu Janiny Godlewskiej i Andrzeja Bo
guckiego. Przy fortepianie prof. Ludwik Urstein.
16 00 Skrzynka PKO; 16 15 Utwory polskie w wy
konaniu Orkiestry Kameralnej pod dyr. Adama 
Hermana (z Krakowa); 16 45 Koncept orkiestry 
65 pp pod dyr. pop Zygmunta Grabowskiego — 
Transmisja z Rynku Staromiejskiego (z Torunia).
17 15 Koncert Rreprezentacyjny Rozgłośni Poznań 
skiej (z Poznania); 19 20 Pogadanka aktualna; 
19 30 Wvwiad; 1°35 Audycja żołnierska; 20 00 
Rola społeczna i kulturalna radja — odczyt wy_ 
głosi b premjer Janusz Jędrzejewicz; 20 15 Dz" 
wieczorny; 20 25 Mvśl o radjo: 20 30 Koncert Eui 
ropejski z Paryża; 21 30 Zagadki czterowiers-zowe 
— w opracowaniu Teodora Bujniokicgo (z Wilna)
21 45 Muzyka taneczna w wyk. Małe} orkiestry 
P R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. W pro
gramie utwory taneczne Adama Wrońskiego i A- 
dama Karasińskiego; 22 39 Wiadomości sportowe 
ogólne; 23 00 Wiadomości meteor, dla żeglugi po
wietrznej

Lokalne audycje poznańskie: 6 50 i 7 40 Muzy
ka poranna (płyty); 7 30 Program na dzisiaj oraz 
Parę informacyj; 13 20 Z polskich fihnó wi rewij 
(płyty); 13 20 Przegląd giełdowy; 18 45 Program 
na jutro; 18 50 Skrzynka ogólna (omówi dyr roz
głośni dr Zenon Kosidowski); 19 00 Koncert re
klamowy; 22 35 Wiadomości sportowe Poznania;
22 45 Muzyka (płyty); 23 05 Muzyka taneczna — 
płyty.

Stacje zagraniczne: Praga 17 20 Arje operowe; 
Budapeszt 17 30 Koncert wokalny: Brat sława 
17 50 Pieśni Liszta; Hamburg 19 00 Recital fortep. 
Staockholm 19 30 Koncert ęymfon pod dvp. G. 
Schneevoigta; Berlin 2010 Koncert rozrywkowy; 
Hamburg 2010 Wesołe słuchowisko muzyczne; 
Kotonja 20 10 Melodje z operetek i filmów; Oslo

S ir . 3

MWiT Ór. ,n?uzykL operetkowej: Sztutgart 
21 «) Muzyka lekka; Kolonja 2100 Rycerskość 
wieśnaeza — opera Mascagniego: M Ostrawa 
2135 Muzyka lekka; Koenigswusterhausen 22 50 
Nocna muzyczka; Hamburg 22 30 Muzyka lekka 
l ludowa; Anglja (Reg. Prcgr.) 22 35 Muzyka ta
neczna; Budapeszt 22 35 Muzyka lekka; Radio 
Fans 2245 Muzyka taneczna; Kopenhaga 25 05 
Muzyka taneczna; Wiedeń 23 25 Muzyka wiedeń ska

Giełda zbożowa w Poznaniu
15.10 

20.40 20.65

13.50

15.— 15,25
14.75 13.—
14.23 1490

14:75 15:_
21.75 22 —
21 25 21 50
20 25 20 75
17 25 18 25
15.75 16 75

Żyto 45 tonn
Usposobienie spokołne.

Pszenica
usposobienie stałe 

Jęczmień browarowy
Uspsobieme spokojne 

Jęczmień 700—725 g/ 
leezmień 670—680 t/1 
_ usposobienie stałą

Owies 450—470 g/1 
Mąka żytnia wyciągowa 0—30%
Mąka żytnia eat I 0—50%
Mąka żvtnia gat I 0—65%
Mąka żytnia gat. II 50—65%
Mąka żvtn’a poślednia ponad 65% 

usposobienie stałe
Mąka pszenna gat I wyciągowa 0—20% 33._ 34 75
Mąka pszenna eat IA 0—45% 32 25 32 75
Mąka pszenna eat IB 0—55% 31.25 21 75
Mąka pszenna eat |C 0—60% 3075 21 25
Mąka pszenna eat ID 0—65% 27 75 30 25
Mąka pszenna eat IIA 20—55% 29 — 29'go
Mąka pszenna eat IlB 20—65% 28 50 29__
Mąka pszenna gat IID 45—65% 26 — 26 50
Mąka pszenna gat IIF 55—65% 24__ 24 50
Mąka pszenna gat. IlG 60—65% 22 50 23 —
Mąka pszenna gat IIIA 65—70% 20 50 21 —
Mąka pszenna gat IIIB 70—75% 18̂ 50 19-_

usposobienie stałe
Otręby żytnie przemiału standart 12:25 12:79
Otręby pszenne grube przem stand 12.___ 12‘5O
Otręby pszenne średnie przem stand U — 1| 75
Otręby jęczmienne 11:__ 12:25
Rzepak zimowy 40 — 41 —
Siemię lniane 42 50 44 50
i»orczvca 32—  34 —
Przelot 75 - - 90__
w vk, latows 25 50
oeradela 25:— 27: -
Peluszka 26 — 9fi
Groch Viktaria 21,— 25.—
Groch Foleera 21— 23 —
Łubin niebieski 1030 11.—
Łubin żółty 13,_ 1350
Koniczyna czerwona wrowt 120. 130_
Koniczyna czerwona 95—97% czyrf 133 — 145 —
Koniczyna biała 75— 100̂ —
Koniczyna szwedzka 163— 190i—
Koniczyna żółta odłtuzczona 69.— 73 —
Ziemniaki iadalne 4J5 4.75
Makuch lniany w taflach 18,25 1830
Makuch rzepakowy w taftach 15.— 15 25
Makach słonecznikowy w taił 42/43% 1675 17 25
Srnt Soja 21 -  22 —
słoma pszenna prasowana 2.70 2.95
Słoma Pszenna łożem 2.20 3,45
Ulotna żytnia luzem 2 30 2.75
Słoma żytnia prasowana 3.25 3.50
Słoma owsiana luzem 2,75 3,—
Słoma owsiana prasowana 3 25 3 50
Słoma jęczmienna luzem 2 20 2.45
Słoma jęczmienna prasowana 270 2.93
Siano zwykłe Inzem 5.75 6,35
Siano zwykłe prasowane 6.25 &75
Siano nadnoteckie luzem 6,50 7.00

Ogólne usposobienie: stałe.
Ogólny obrót 1803,3 tonn, w tem żyta 405

tonn, pszenicy 202 tonn, jęczmienia 145 tonn, ow
sa 55 tonn.

P o z n a ń , dnia 18 kwietnia 1936 r.

Giełda pieniężna w Warszawie
Warszawa, 18. IV. Dolar 550, Bank Polski 

płacił 5,28. Marka niemiecka 141.
Dewizy: Berlin 215,45, Guld. Gdański 99,75, 

Holandia 560,45, Londyn 26,24, Paryż 55,01, 
Szwajcaria 175,08.

Dolarówka 50,25, Akcje Banku Polskiego 95,

W KOSZARACH.
Sierżant. — Wenciorek, z ciebie taki 

idjota, że starożytny Sokrates, w porówna
niu z tobą, to był mędrzec.

L
 S te lla  O lg ierd

WIDMO JESIENI

Powieść niby sensacyjna
1

68)
Weszła. Już na wstępie zastanowiło ja 

spojrzenie Istvana badawcze. |ak’e rzuc’1 na 
nią. Podszedł i ucałował jej ręce. N'e tak wy
obrażała sob’e powitanie.

— Jaka wraca pani do mti’e? O v taka 
sama, jak pani wyjechała? — odezwał yię 
miękko.

— Po co pan pyta, kłady pan wie wszy
stko!

Spojrzał na nią. zdziwiony
— Ca wiem?

— Przylegałam z Londynu aeroolanem. 
a i to jeszcze ml się wydawało zbyt powol
nym sposobem komunikacji Mus'ałam pana 
’">baczvć natychmiast a przecież od tamtei 
oory. m'mo to. upłynęło trzy długie dni!

— Od jakiei pory?

— Od chwili, kiedy zrozum’a!am... oro
szę, niech pan zdejmle rękawiczkę z lewej 
ręk’...

— Ach. tak???
O, jakże wolno zcynił zadość tej prośbłe! 

A kiedy nareszc'a ukazała s’ę. jakby wyłu
skana z futerjalaju sucha, żółta r?ka. przezna
czona grubemi żyłami, o sinych paz^okc^ch. 
ręka, która raziła przy reszcie młodzieńcze
go ciała. Ewa widząc ten namacalny dowód 
mocv Gonardiyi Tamall, padłą przed nim na 
kolaoa:

— W'ec to ty? Ty naprawdę jesteś Go- 
nardlya Tamala?

— Wstań. Ewo!
— Nie. nie wstanę! Patrz! Na klęczkach 

ci? błagam, uczyń i ze mna ten cud. jaki uczy 
u'łeś dla siebie. Jedyna, jak mówiłeś ml za
wsze. kob'eta w twem życiu! Wróć mi mło
dość! Da; możność radowania się wraz z to
bą życiem, na “owo!.. Jstyan...

— Proszę, n'cch pani wstanie! Skoro pa
ni włe. kim jestem, wie pani zapewne, że dja 
nikogo w życiu tego a'e uczyniłem.

V Boś podobno nie kochał nigdy... ale 
mówiłeś, że mnie kochasz.

— Kochałem, kiedy k, mówiłem, ale już 
de la Rochefoucauld, bhsiko trzysta I®t temu 
stwierdził, że „trwałość naszych uczuć nie 
więcej zależy od nas, mżel’ trwałość naszego 
życia!"

_ — Istyaci.. to być nie może... Dlaczego

ItnnIe tak okrutnie raąisz? Zasłużyłam może 
na karę dlatego, że c’ę nie posłuchałam, ale... 
wróciłam przecie, oto jestem... ta sama... co 
przed dz'esięcioma dnlam’. Istvan, taka sa
ma. patrz, piękna jestem... uczyń to dla mnie, 
byśmy się mogli kochać wiecznie., o. zlituj 
s'ę! Cóż moje życie warta będzie bez mło
dości? Jesteś najpotężniejszym czarodziejem... 
t r  możesg przede, jeśli zechcesz... Patrzał, 
cała jestem twoja, a jam piękna jeszcze... Pra
gnąłeś mnie przec'eż! Istvan!

Spojrzał na stojąca przed nim kobietę 
wzrokiem prawie obojętnym; wówczas Ewa 
szybk'm ruchem zrzuc'ła z ram'on płaszcz — 
i suknię, który miała na sobie; aa tle ciemne
go iedwab'u ukazało się olśniewająco białe 
ciało, wabiące ku sobie czystością jeszcze 
przepysznie zachowanych 1’nij..

Stała tak... sekundę, dw^e. trzy, czeka
jąc. by ja pochwyciły te silne, młode ramio- 1 
na. by uniosły w górę. jak deraz poprzednio... | 
tymczasem nagle z piersi patrzącego na nią •

mężczyznę wybuchnął śmiech szalony, pra
wie nieprzytomny, urągliwy śmiech..,

— Haodel zamienny! ha! ha! ha! handel! 
— huczał, warował śmiech...

Przed piękną jeszcze, mimo czterdziestu- 
ośmiu lat życia Ewą Łoblnowską, stojąca na
przeciw Gonardiyi Tamali, potężniej niż kie
dykolwiek stanęło straszliwe, potworne wi
dmo, Widmo nadchodzącej zwolna jesieni jej 
żyda...

Patrzyła na tego mężczyznę, pierwsze
go, jakiego w życiu pokochała, a który w tej 
chwili szyderczo śmiał się z jej upokorzenia:

I w głowie miała tak przeraźliwą pustkę, jak
by ktoś dokładnie powymiatał nawet okruchy 
myśli Jak straszni* huczał w takiej pustce 
głowy ten śmiech!!!

I co teraz? Z czem pójdzie dalej w ży
cie? Czy wogóle żyć warto obecnie, k'edv 
zabrakło aaraz celu, k!edy z każdym dn‘em, 
nieubłaganie zbliżać $lę będzie do stokroć 
gorszej od śmierć*, starości?

Jak w błyskawicy przesunęło s'ę naraz 
jej całe życie, bezużyteczne, spędzone na za
patrzeniu w sieb'e, ną ukochan*u jedynie wła
snej osoby...

Dw'e łzy zalśniły w oczach Ewy.
Zwiesiła głowę, zgarb!ła się i wolnym, 

jfkby nie tym swoim krok’em z przed pół 
godziny, wyszła z pokoju; k*edy znalazła s*e 
u siebie, naraz jak u skrzywdzonego dz’ecka 
narodziła się jedna myśl tylko:

— Do domu! do domu!

KONIEC.



K PA w iir4 MIEJSCOWA
kwiecień

19
""edziela

Kalendarz rrvm.-kat
Niedziela Leona 
Poniedziałek Agnieszki

Kalendarz słoń 
Niedziela Cieszyrada 
Poniedziałek N-./oja  
Słońce wschód: 4,31

zachód: 18,40 
Księżyc wschód: 3,09

z Lód: 16,15

Dyżur w niedzielą pełni Dr Chmiel, Kościel
na 2, tel. 246. Apteka Nowa Marsz. Piłsudskiego 
15 tel. 275.

Dyżur nocny z niedzieli na poniedziałek peł 
ni Dr. Chmiel, Kościelna 2 tel. 246. Apteka Nowa 
Marsz. Piłsudskiego 15 tel. 275.

Dyżur nocny z poniedziałku na wtorec pełni 
Dr. Wojtkiewicz, Siekiewicza 13 tel. »1U Apteka 
Nowa Marsz. Piłsudskiego 15 tel. 275.
Kino Apollo: „Asaczona“ ze Sylvią Sydney. 
Kino Corso: „Mały pułkownik’* ze Shiriey Tem

pie.
Urodzenia: syna: kowal Augustyn Warze

cha, córką: szwajcar Stanisław Sójka.
Śluby: technik - mechanik Kazimierz Strzycz- 

kowski z Brześcia nad Bugiem czasowo w Ostro
wie z Cecylją Maśkiewicz z Ostrowa.

Oświadczenie
Redakcja nasza otrzymała w dniu wczoraj

szym następujące pismo z 'prośbą o umieszczenie:
Szanowny Panie Redaktorze!

Niniejszem proszę jaknajuprzejmiej o łaskawe 
umieszczenie w Pańskiem piśmie następującego 
oświadczenia:

„Ponieważ Dyrekcja Teatru Mieiskiego umie
szcza bez mej wiedzy i zgody moje nazwisko jako 
dekoratora w swych ogłoszeniach oświadczam 
niniejszem, że r.igdv nie byłem dekoratorem tegoż 
teatru —  i do żadnej sztuki dekoracyj nie projekto
wałem".

Stefan Derbich 
artysta • malarz.

Kurs dla narzeczonych 
w „Domu Młodej Polki“

Kurs powyższy odbędzie się w Bninie w cza
sie od 1 do 30 maja 1936. Kurs ten ma na celu du
chowe i praktyczne przygotowanie młodzieży żeń
skiej do pełnienia obowiązków żony, matki gospo
dyni domu. Pierwszorzędne prelegentki wygłoszą 
szereg wykładów, fachowe siły instruktorskie uczą 
prowadzenia gospodarstwa, pielęgnowania niemo
wląt itp. zajęć kobiecych. Opłata za utrzymanie w 
czasie czterech tygodni wynosi dla druchen z 
KSM ż. —  45,—  zł, dla osób z poza Organizacji —  
55,—  zł. Tnformacyj udziela i zgłoszenia przyjmu
je Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży żeńskiej w 
Poznaniu —  ul. Kręta 5.

Uwaga -  hodowcy morwy 
i jedwabników

Krajowy Związek Hodowców Morwy i Jedwab 
ników w Ostrowie Wlkp. 
zaprasza P. T. Członków i Sympatyków na ogólne 
zebranie, które odbędzie się w Środę, dnia 22 kwiet
nia b. r. o godz. 19-tej w Hotelu Polonia —  pokój 
zielony. Sprawy aktualne! Obecność członków ko
nieczna. Zarząd.

W vhzd na kurs szefów pożarnictwa
W  dniach od 22-go kwietnia do 2-go maia br. 

odbędzie się w  Bydgoszczy specjalny kurs szefów 
pożarnictwa.

Z Ostrowa wyieżdżaią na powyższy kurs p. 
Segeth W iktor a z Odolanowa p. Kraska Tadeusz. 
Obydwom kursistom życzymy jaknajpomyślniej- 
szych wyników dla dobra służby pożarniczej.

Z Teatru Miejskiego
Tak, jak zapowiadaliśmy, dziś w niedzielę, 19 

kwietnia po raz bezwzględnie ostatni tylko jedno 
przedstawienie o godzinie 15-ej (3-ej popołudniu) 
po cenach zniżonych od 25 gr do 1,50 doskonała 
komedia w 3 aktach tryskająca humorem „Ten 
i Tamten?', wieczorem przedstawienia niema, ponie
waż zespół wyjeżdża na gościnny występ do Przy
godzic. a zatem —  kto nie był jeszcze na „Ten i 
Tamten" niech pośpieszy do teatru dzisiaj popołu
dniu. gdyż komedia ta zupełnie schodzi z reper
tuaru.

Halle! Walter w Ostrowie
Lotem błyskawicy rozniosło się w Ostrowie, że 

znakomity, bezkonkurencyjny komik polski, W ła
dysław W alter przyjeżdża na gościnne występy do 
naszego stałego teatru. Już za kilka dni ujrzymy go 
na naszej scenie, za kilka dni będzie nas bawił i 
śmieszył do łez. Bo któż go nie zna? Niema takiej o- 
sobv, żebv go nie podziwiał i zachwycał się w kinie. 
Jest to nasz „gwiazdor". który rozniósł sławę Polski 
za granicami naszego państwa. W ładysław W alter 
to genu:sz wśród młodego pokolenia aktorskiego. 
Jego pojawienie się na scenie —  to salwy beztros
kiego zachwytu i entuzjazmu. W ładysław W alter 
~~ to magiczne czarodziejskie słowo, które ściąga 
do teatru niezliczone tłumy publiczności. Pamiętaj
cie za kilka dni - IFładysław IF alter.

JESZCZE 0  PAMIĘTNEJ UROCZYSTOŚCI Z DN. 4 KWIETNIA BR. 
W OSTROWSKIEM GIMNAZJUM MESKIEM

Dzień nadania Państw. Gimnazjum Męskiemu 
w Ostrowie Wlkp. Imienia Pierwszego Marszałka 
Polski.' Józefa Piłsudskiego, stał się chwilą history
czną i przełomową w żvciu tej uczelni Dolskiej, za
łożonej wysiłkiem i poświęceniem najlepszych sy
nów kraju, będącego naówczas pod jarzmem wroga, 
uczelni, której kroniki przytaczaią liczne fakty o- 
fiarnego. bohaterskiego poświęcenia młodzieży w 
epoce najcięższych prześladowań polskości. —  Taj
na organizacja Towarzystwa Tomasza Zana krze
wiła wśród młodzieży ducha polskiego, uczyła po
prawnej mowy polskiei. historii i literatury jęz. oj
czystego. Niejedno młode życie padło ofiarą w tej 
walce z przemocą wroga o prawo do istnienia pol
skiei mowv i polskiej kultury na ziemi ojczystej, 
ciemieżonei ciężką, krzyżacką stopą.

Historia okazała się sprawiedliwą... Gimna
zjum ostrowskie, jedr.o z najbarrdziei znamiennych 
walką i ofiarą młodzieży w czasach zaborczych, 
dzisiaj, w wolnej Polsce, otrzymało imię Tego, któ
ry niepodlepłość wymarzoną wywalczył i urzeczy
wistnił, organizując Lcgjony, ten zaczątek przyszłej 
silnej armii polskiej.

'Pan Dr. Michał Pollak, Kurator Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego, w swem pięknem, rzeczowem 
i jednocześnie wzruszaiącem przemówieniu nawią
zał do partiotvcznej tradycji gimnazjum ostrow
skiego. a stawiając przed oczy młodzieży i jej wy
chowawców żywy przykład tego, którego Imię ma 
odtąd szkoła nosić, zaznaczył ważność tego wielkie
go wyróżnienia, gdyż Imię, to yyedług orzeczenia 
Ministerstwa, mogą nosić jedynie uczelnie, będące 
na wysokim poziomie tak naukowym, jak i wvcho- 
wawczo-moralnym. —  Gimnazjum ostrowskie spot
kał wielki zaszczyt, ale zaszczyt ten, jak mówił Pan 
Kurator, nakłada tak na uczących, jak i na mło
dzież bardzo foważny i trudny obowiązek. Gimna- 
zium Ostrowskie, nosząc Tmię Pierwszego Marszał
ka Polski Józefa Piłsudskiego, musi przodować in
nym szkotom i dążvć z największym wysiłkiem do 
osiągnięcia ideału tak nauczania, jak wychowania.

Przykład Wielkiego Marszałka, Genialnego 
Wodza i Naiwiększego współczesnego Polaka, Bu
downiczego Niepodległej Ojczyzny, świecić musi od
tąd zawsze żvciu szkoły, jei wychowanków i wycho
wawców. musi być dla nich wzorem nietylko wiel
kiego umiłowania Ojczyzny, ale i silnej woli, wy
trwałości w borykaniu się z trudnościami, wzorem 
najszlachetniej pojętego obowiązku i sumiennej pra
cy tak naukowej, jak i społeczno-patrjotycznej dla 
dobra Państwa.

Tak mówił Pan Kurator, a młodzież, wycho
wawcy. rodzice i bvli uczniowie słuchali słów jego 
z wielkiem wzruszeniem.

Pan Adam Czechowski. Dyrektor gimnazjum, 
dziękując Panu Kuratorowi, jako przedstawicielowi

KIE ODMAWIAJ GROSZA KWESTUJĄCYM 
NA „DOM MŁODEJ POLKI" W BNINIE

nej

ki?

Na Twojej drodze —  Przechodniu, sta
nie w dniu 19 kwietnia młode dziewczę, druch- 
na z Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Żeńskiej, z prośbą w oczach, z uśmiechem na 
twarzy, z nieśmiało wyciągniętą puszką. Na 
jaki cel ona kwestuje? zapytasz zapewne. Na 
Dom Młodej Polki w Bninie, na Dom swój 
organizacyjny, w którym odbywają się reko
lekcje zamknięte, odrodzenie duchowe nio
sące —  kurjy wyszkoleniowe dla jednostek 
przodujących w pracy w Oddziałach, kursy 
praktyczne —  przygotowujące do pełnienia 
obowiązków życiowych, wreszcie kolonje let
nie. zdrowie i siły do zawodowej i spolecz-

pracy budzące.
Czy odmówisz prośbie młodej kwestar-
N a pewno nie! Bo nie pozwoli ci na to

DZIAŁ URZĘDOWY
OGŁOSZENIE D O TYCZĄ C E  ZA B AW , RO Z

R YW E K  itp.
Zarząd Miejski zauważa, że na terenie miasta 

Ostrowa urządzane są liczne zabawy i rozrywki w 
lokalach nie przeznaczonych zgóry na tym podobne 
cele. Osobv, urządzające te zabawy i rozrywki czę
sto przekraczają takim sposobem przepisy prawne 
dotyczące podatku od zabaw i opłaty na rzecz Pol
skiego Czerwonego Krzvża a w wielu wypadkach 
również opłaty na rzecz Funduszu Pracy.

Zarząd Miejski zwraca więc uwagę pp. Preze
sów. Przewodniczących Towarzystw, Stowarzyszeń, 
Klubów, Komitetów itd. na przepisy zatwierdzone
go przez władzę nadzorczą statutu z dnia 23. II. 
1934 r. o podatku od zabaw, rozrywek i widowisk 
oraz ustawy z dnia 28. I. 1932 r. i rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 4. V. 1932

P  P’ nr- poz- 422) o opłatach na rzecz 
l olskiego Czerwonego Krzyża, tudzież ustawy z dnia
I • *«' t t t  rOzp' Prezesa Ministrów z

8 1933 r- 0 Funduszu Pracy (Dz. U. R.
nr. 22 poz 165 i 176). Na mocy tvch przepisów 

podlegaią podatkowi i opłacie wszelkiego rodzaju
UŁ i V‘ r0zrv^ kl 5tp- bez u g ięciu  na to. w jakim 
loka u są urządzane, o ile zwolnienie od podatku 
* opłat zeórv nie jest przewidziane.
i t. W^iaśnia się, że charakter lokali jak świetlice, 
lokale klubowe i kasvna. lokale przedsiębiorstw i in- 
stvtucvj państwowych, samorządowych czv prywat
nych lub Przejściowe u rnajęcie lokali zakładów ga
stronomicznych nie wpływają na przedmiot podat- 
k wy. czyh me nadawa zabawie uprawnień do zwoi 
niema od podatku i opłat.

Zwolnieniu od podatku i opłat podlegają jedy

wyższej władzv szkolnej, za zaszczytne wyróżnienie 
jakie spotkało Zakład, w serdecznych, pełnych wzru 
szenia i gorącego patriotyzmu słowach, mówił o żv 
ciu Marszałka, Jego wielkiej, wytrwałej, do ostat
nich godzin żvcia trwającej pracy dla Oiczvznv i za 
chęcał młodzież do wysiłku i pracy nad sobą, ciągłej 
i nieustępliwej, w  mvśl genialnych wskazań i wiel
kich. zawsze dla Polski aktualnych, idei Tego, któ 
rego Tmię Zakład odtąd nosić bedzie.

Wyrazicielem uczuć młodzieży i jej dotychcza 
sowego kierunku wychowawczego bvł uczeń kl. 
VII-e: W itrtelak... Gorąco bija serca młodzieży tu
tejszego gimnazjum dla idei Wielkiego Marszałka 
i dla Jego świetlanej postaci. —— Wysoko wykwita 
kwiat serdecznego zapału duszy młodzieńczej, która 
przv sztandarze z wizerunkiem Matki Boskiej Czę
stochowskiej. patronki Połski. —  sztandarze z imie
niem Tego, który o istnienie Polski —  walczył i dla 
niej pracował, przysięga wiernie służyć Bogu i Oj
czyźnie i pracować wytrwale nad sobą, aby w przy
szłości przynieść pożytek Państwu.

Pięknie wypowiedział swoje przemówienie u- 
czeń Wiertelak. prezes szkolnego samorządu, a tre
ścią pełną młodzieńczych, najszlachetniejszych u- 
czuć wzruszył wszystkich.

Imieniem bvłvch uczniów Zakładu przemawia
li panowie: prof. Fiedler, były  prezes tajnego T. T. 
Z. w ostrowskiem gimnazjum  oraz mecenas W ac
ław Jankowski. Imieniem Kola absolwentów  prze
mawiał p. Mizera.

Szczególnie wzruszyły audytorium pełne mło
dzieńczego zapału słowa prof. Fiedlera, które zobra
zowały walkę młodzieży z lat minionych o sprawę 
polską i ięzvk ojczvstv. Deklamacia „Odv do mło
dości" wywołała zrozumiały entuzjazm wśród mło
dzieży i starszych.

Pan mecenas Jankowski, imieniem bvłvch w y
chowanków i absolwentów gimnazjum w rzeczo
wem. jasnem i ze zwykłą sobie swadą wvgłoszonem 
przemówieniu raz jeszcze podkreślił ważność chwili, 
znaczenie, nadania Imienin Wielkiego Marszalka 
Zakładowi. i obowiązki, jakie stąd wypływają dla 
młodzieży i wychowawców.

Pa.i Mizera imieniem najmłodszych absolwen
tów podkreślił łączność, jaką odczuwają bvli wycho
wankowie ze swoją „Alma Mater" i złożył serde
czne życzenia dalszego najpomyślniejszego rozwoju 
uczelni, która szerzy idee patriotyczne i przygoto
wuje do przyszłej służby w Państwie.

Podkreślić również należy piękne produkcje 
artystyczne młodzieży, które świadczą o wysokiej 
kulturze artystycznej wychowanków gimnazjum.

Całość uroczystości zrobiła na uczestnikach 
wielkie i podniosłe wrażenie, które nazawsze pozo
stanie w pamięci.

Jeden z uczestników.

serce, które każę ci poprzez wysiłki tej mło
dzieży, która na życie i zadanie swe patrzy 
tak poważnie, pragnie się do nich przyspo
sobić odpowiednio, zahartować, wyszkolić. 
K.S.M.Ż. —  to jest młodzież, która prze
cież nie ma własnych funduszów, młodzież, 
często bezrobotna, zmuszona zatem uciekać 
się do pomocy starszego społeczeństwa z tern 
przekonaniem, że nie zawiedzie się, że znaj
dzie oparcie pewne i zrozumienie i pomoc 
materjalną. Nie odmawiaj więc dro' nej ofiary 
—  Przechodniu! Twój grosz wróci ci się z 
nawiązką, gdy ze szkoły organizacyjnej K. 
S. M. Ż. w Bninie wyjdą szeregi katolickich 
dziewcząt polskich, pełnowartościowych, sta
nowiących naprawdę jasną przyszłość Koś
cioła i Państwa.!

nie zabawy;
a) urządzane przez pojedyncze osoby w prywa

tny <'h mieszkaniach,
b) reprezentacyjne urządzane przez urzędy pu

bliczne.
o ile w jednym jak i w drugim wypadku nie pobiera 
się wzamian zapłaty ani za zabawę ani za trunki 
lub iedzenie.

Na mocy § 5 wymienionych na wstępie sta
tutu i rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz
nych należy zawiadomić Zarząd Miejskiei o każdei 
zabawie .rozrywce lub widowisku najpóźniej dwa 
dni przed daną imprezą. Równocześnie należy za
płacić przypadający podatek na rzecz miasta i o- 
platy na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża i 

Funduszu Pracy w Głównej Kasie Miejskiej tul. 
M. J. Piłsudskiego nr. 21).

Osobom powołanym, które nie zastosują się do 
wymienionych na wstępie przepisów, urządzanej za
bawy nie zgłoszą i podatku z opłatami nie zapłacą. 
Zarząd Miejski ma możność nakładania dotkliwych 
kar pieniężnych. Kary porządkowe wynoszą do 345 
zł., w razie narażenia podatku lub opłaty na utra
tę. do wysokości 20-krotnei sumy narażonej na u- 
tratę. W razie bezskutecznej egzekucii kara zamie
niona będzie przez Sąd na karę pozbawienia wolno-
ści

Ostrów, dnia 17 kwietnia 1936 roku 
ZARZĄD MIEJSKI

(— ' W . Cegiełka 
Burmistrz.

OGŁOSZENIE.
W związku z mającym się odbyć w'maju rb.

iyzm, podagra, grypa 
i p rzez ięb ien ie  s ą  p lag ą  
ludzkości. Przeciw iym cier 
pieniom stosuje się łabie! 
kiTogal. Togal przynosi u  
gę cierpiącym. Cena Zł 15

przeglądem koni. Zarząd Miejski wzywa niniejiza 
wszystkich posiadaczy koni 4-letnich, tj. urodzo
nych w roku 1932 oraz koni starszych, które do
tychczas nie otrzymały z jakichkolwiek powodów 
dowodów tożsamości, aby w terminie do dnia 2+d  
kwietnia 1936 r. zgłosili swe konie w Zarządzi* 
Mie-skim. Ratusz —  pokój 7 a, w celu zarejestro
wania.

Ostrów, dnia 15 kwietnia 1936 r 
Zarzad Miejski

(— ) W . Cegiełka 
Burmistrz.

OBOZY i WYCIECZKI 
LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ

Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolon* 
jalnej ma zamiar urządzić w tym roku 
porze latowej następ: j;c e  oSozy i wycieczki:

1. Obóz na Helu na 500 osób jednorazo
wy, 2. ośrodek żeglarski nad jeziorem Na- 
rocz dla 50 nauczycieli; 3. obóz w Eforeł 
(Ru.jupja) na 80 osób; 4. wycieczki pocią
giem do Gdyni; 5. wycieczki statkiem Wj»|| 
cło Gdyni zc zwiedzeniem Gdańska powrót 
statkiem; 6. wycieczki na pojezierze Augu
stowskie i Brasłuwkie; 7. wycieczki n»or->kje.

Obozy 1 w y r lre z k l d la  m ło d z ie ż y  —
1. Ośrodek żeglarski nad jeziorem Na* I 

rocz dla 150 młodzieży jednorazowo od 1 
lipca do 28 sierpnia; 2. obóz nad jednem z 
jezior na Pomorzu dla 50 młodzieży jednora
zowo w tyra samym czasie; 3. spływ w (nie
znane) udział może wziąć tylko 10 kajaków;
5. statkie 2 wycieczki Wisłą do Gdyni aa 
zwiedzeniem Gdańska, powrót statkiem; 6. 
wycieczki pocięg em do Gdyni.

Bliżez? szczegóły bę_Ią jeszcze podane. 
•Aby zorjentować się ile osób pragnie wziąfi 
udział w tych imprezach przyjmuje tutejszy 
Oddział L.M.K. już teraz zgłoszenia. ( dzia* 
brać mogą tylko członkowie L..M K. I

Dziś gra „Ostrovia“ z „W arto“  
w Poznania

I
W dniu dzisiejszym wyjechała do Poznani*, 

nasza najlepsza drużyna A-klasowa _Ostrovia* 
na mecz piłki nożnej o mistrzostwo klasy A — 
P. O. Z. P. N. Mecz ten zostanie rozegrany o 
godz. 16-tej na boisku Warty. „Ostrovia“ walczy 
w następującym składzie:

Jaskóla. Segeth. Bloch. Binkowski. Olek. Arós 
mańskl, Lelńskl. .Matuszak. Młynarek. Wawrzy
niak i Szubert

Piłkarzom ostrowskim życzymy upragnione
go zwycięstwa. Wszystkim sympatykom pili 
nożnej a w szczególności sympatykom „OstrosT 
komunikujemy że bezpośrednio po meczu .Ontzw 
v* 1 -M artą” otrzymamy i  Poznania drogą 
lefonieiną wynik tego meein. Wynik ten wy- 
wieszony zostanie około godz. 19-tej w oknie wy* 
stawowem „Dziennika Ostrowskiego” (narożaik 
nliey Gimnazjalnej i Szpitalnej. Sądzimy wiea 
że na pomyślny wynik ealy sportowy Ostrów 
ezekać bedzie z wielką niecierpliwością.

M raz z powyższem wynikiem wywiesimy w 
miarę możności wyniki wszystkich meczów li
gowych i całej Polski oraz wszystkie wyniki pił
karskie o mistrzostwo klasy A. Pozn. Okr. Zw. 
Pił. Nożnej.
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